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Lwów 31. sierpnia.
Za dwa tygodnie zostanie sejm zagajony. 

Było dotąd obyczajem, że posłom i dziennikom 
przesyłano sprawozdania Wydziału krajowego 
na parę tygodni naprzód. Fakt, że jnż przed 
tygodniem org»na prasy uprzywilejowanej umie­
ściły katalog tych przodłożeń, dowodzi, że są 
one jaż wydrukow_ne. Dziwi przeto wszystkich, 
że dotąd nie uznano za dobre doręczyć je dzien­
nikom, wskutek czego niektórzy urzędnicy Wy­
działu krajowego, badący współpracownikami 
Czasu i Gazety Lwowskiej wyzyskują swoje sta­
nowisko, i mając przystęp do trzj manych w se­
krecie aktów, wyciągami z nich zaopatrują swo­
je dzienniki.

Jesl to nadużycie, którego milczeniem po­
minąć nie podobna. Wydział krajowy powinien 
bezstronnie postępować. Wiadomo, że* łoży on 
np. znaczne pieniądze na zbieranie dat i ma­
teriałów statystycznych, które mają służyć do 
przedłożeń dla sejmu. Lecz dostrzegliśmy już 
kilka razy, że zanim w urzędowej formie ko­
sztowne te elaborata dostaną się do rąk właści­
wych, już z nieb koaaystają korespondenci 
wzmiankowanych dzienników, i sprzedają po 
prosta te materjały redakcjom Czasu i Gazety 
Lwowskiej, nim jeszcze posłowie zostali obdzie­
leni

Gdyby w tern był jedynie spryt dziennikar­
ski — nic nie mielibyśmy do powiedzenia, ale 
nie masz tu żadnego Bprytu, jest tylko foryto- 
wanie jednych organów publicznych przed dru- 
giemi, i zaopatrywanie niektórych redakcyj w 
wiadomości k o s z t e m  k r a j u .  W interesie 
więc publiczności czytającej i w interesie posłów 
prosimy marszałka o ukrócenie tej praktyki, 
która się zagnieździła od niejakiego czasu, i 
przeszła w sposób zaraźliwy już nawet do kra­
jowej Rady szkolnej, której pewni referenci ko­
rzystają z materjałów przeznaczonych do spra­
wozdań urzędowych, i w formie artykułów pry­
watnych p r z e d  o g ł o s z e n i e m  u r z ę d o ­
w e  m podają je do Gazety Lwowskiej ze swoje- 
mi cyframi, niezawodnie także za poborem na­
leżytego honurarjum.

Inne dzienniki byłyby także skłonne do 
płacenia równego honorarium, ale ponieważ u- 
w ażają, że byłby to handel towarem, którego 
koszta produkcji opłacają wyłącznie podatkują­
cy, więc muszą żądać, żeby handlu takiego 
albo nie dopuszczano, albo go uczyniono zupeł­
nie swobodnym, tj. przystępnym dla ogoli publi­
czności podatkującej i konsumującej. Taka u- 
przywilejowana bowiem sprzedaż przypomina 
wszystkim żywo zdrożDy obyczaj po salinach ga­
licyjskich, gdzie konsum ert nigdy nie mógł do­
stać soli, ale za to na każde zawołanie była ona 
do nabycia dla spekulcntow i handlarzy.

Według dzisiejszych wiadomości, nasza se­
sja sejmowa będzie prawdopodobnie należyć do 
najhardziej jałowych, jakieśmy mieli. Spodzie 
w^iismy się r e f  o rm y  s z k o l n i c t w a .  Od 7. 
miesięcy ankietowano nad nią, i oto poniżej 
przytoczone szczegóły z dotyczącego sprawozda­
nia Wydziału krajowego przekonują, że odłożone 
wszystko do przyszłego roku.

Spodziewano się także projektu rządowego 
o r e f o r m i e  a d m i n i s t r a c y j n e j . — Tym­
czasem rząd nie przedkłada od siebie żadaego 
zarysu, lecz tylko o g ó l n i k o w o  zażądał opi- 
nji od sejmu tyrolskiego, a więc i w naszym 
sejmie podobnej użyje formy. Ga takie postę­
powanie zgodz;ó się nie można. Sejmy bowiem

NIEWOLNICY NOWOCZEŚNI.
Wolty przekład z tiomitikiogo 

prcei
U> Wlleajrńaką,

(Ciąg dalizy.)
R o z d z i a ł  si  e d  m d z i e s i ą t y  p i e r w s z y .

(Znowu w Lisiej Norze.)
Dla nas i dla naeaych łaskawych czytelni­

ków nie jest to więcej zagadką, którędy i gdzie 
dążył nieznajomy. Skoro znalazł się w tajemni­
czym gabinecie, upadł bez sił na fotel i prowa­
dził dalej cichą rozmowę :

— BI* czego mnie tak ciągle Łucja i jej 
dziecię na myśli? W tern coś jestl Miewałem 
często podobne przeczucia i nigdy mnie nie za­
wiodły! Coś złego z nimi się dzieje! O! gdy­
bym mógł się o nich czegoś dowiedzieć w tej 
chwili.

Pociągnął simie za taśmę od dzwonka, i 
pojawił się na progu pan Scharffer, nominalny 
gospodarz oberży pod Lisem.

— Mateusz niech przyjdzie w tej chwili 1 
— rozkazał energicznie nieznajomy.

— Mateusz, parne? — oberżysta spojrzał 
zdziwiony. — a. wszak on leży ciężko ranny!

— ! praw da! Co też to za głowa u
mnie dzisiaj, żeby o tern zapomnieć 1 Jakże się 
on ma? ,

— Zle, panie, bardzo ź le ! Ktoby się był 
spodziewał, te  temu djabelsk.emu Biasaerowi 
tyle siły straun doda? Pchnął nożem głęboko, 
bardzo głęboko! Płuea, jak mówi chirurg,mocno 
nadwerężone. Kto wie, co z nim będzie.

— Żal mi szczerze poczciwego Mateusza, 
»>e czemu n.e był posłuszny i nie trzymał się 
Zwisie mojej instrukcji? o  mały włos. byłaby 
®**a wyprawa w łeb wzięła, pieniądze byliby 
wam odebrali i wszystkich do kozy zamknęli.

®m napaść i związać Blassera, a czarny 
wprzód zajrzał do kochanki i pokpił całą 

rawę. Spodziewam się, że Mateasia starannie 
delęgaujeeie?

"M ensia. panie) Taż to oko w głowie!

z e s z ł y b y  do  r o l i  a n k i e t y  d l a  R a d y  
p a ń s t w a ,  i trwoniłyby szczupły czas swoich 
obrad na bezowocnych dysknajach bez żadnego 
substratu. W obec takiego postępowania rządu, 
sejmowi gnlśeyjskiemu pozostaje jedna alterna­
tywa, albo bez rozpraw żądać od ministerstwa, 
aby wystąpiło ze sformułowanym projektem re­
formy administracji, albo r o z w i n ą ć  d o t y­
c z ą c e  p u n k t a  r e z o l u c j i  z rokn 1868.

A ponieważ na odpowiednie celowi opraco­
wanie programu rezolucyjnego jest czas za kró­
tki, przeto bylibyśmy raczej z? pierwszym kro­
kiem, nigdy zaś niepodobne, dopuścić, aby sejm 
uważano za ankietę, do której się wystosowuje 
proste, ogólnikowe pytanie, i to w chwili, kiedy 
starania autonomistów są skierowane ku przy­
wróceniu powagi sejmów.

Ostatnie pełne posiedzenie ankiety szkolnej, 
zwołane na dzień 1. sierpnia, nie doprowadziło 
do Zadrych uchwał, gdyż przybyło tylko pięciu 
członków ankiety i ci usna!i sami, że w tak 
szezupłem gronie niepodobna rozstrzą»ać kweztyj 
nadzwyczajnej wagi. W ciągu sierpnia ponowna 
zwołanie ankiety nie byłoby się powiodło, oo w 
porze wakacyjnej większość członLów bawiła po 
za Lwowem. Wybrano tedy dzień 5. w rzesnia, 
jako termin posiedzenia, na htórem, jeżeli zgro­
madzi się już znaczniejszy komplet, przyjdą pod 
obrady oofite materjały, których dostarczały re­
prezentacje powiatu w odpowiedziach na ro- 
zefcłsny kwestjonarjuss. Tłumacząc się przed 
Sejmem ze zwłoki w pizeułożoniu stanowczych 
wniosków reformy szkolnej, mówi WTydział kra­
jowy w swejeaa <>góinem sprawozdaniu z całoro­
cznej działalności: „W ogóle reforma ustawo­
dawstwa szkolnego kraj iwego, powiązanego z 
ustawami państwowymi, a otoczonego mnóstwem 
miniJterjalnych rozporządzeń, instruacyj i regu 
laminów, może być przeprowadzoną tylno po 
głębokich badaniach, opartych na nauce i do- 

j świadczeniu, które wymagają dłuższego czasu, 
j To też trudno, a raczej niepodobna, pracy tej 
{podołać w czasie przez Sejm wskazanym to jest 
do rozpoczęcia zwołanej na d. 14. września sesji 
gejmowej a v\ ydział krajowy, będąc tego zdania, 
iż przyspieszenie kosztem gruntowności ryłoby 
błędem, nie może na zbytni pospiech nalegać, 
g j o d z i e w a  s i ę  w s z a k ż e  W y d z i a ł  k r a -  

0 wy,  i ż  n a  p r z y s z ł ą  s e s j ę  b ę d z i e  
m ó g ł . e a ł y o p e r a t  S e j m o w i  p r z e d ł o ż y ć .

Na sesj’ zeszłorocznej sejmu wezwał rząd 
w osobnej rezolucji, aby na r e m u n e r a e j e  
d l a  k a t e c h e t ó w  w szkołach ludowych, sumę 
24.000 złr na rachunek funduszu religijnego do­
tąd corocznie w budżet państwa wstawiał, do­
póki w drodze ustawodawczej §. 5 ustawy pań­
stwowej a r°ku 1860 i §. 3. ustawy 8zko*nej 
z roku 1 ^ 2  nie zostaną zmienione. Dopiero 
przed kiluu tygodniami nadeszła z prezydjum 
namiestnictwu odpowiedź na tę rezolucję. Mi­
nister oświaty, załatwiając powyższą uchwałę 
sejmową, oraz powziętą w tej samej sprawie i 
w tym samym duchu uchwałę krajowej Rady 
szkolnej, oświadcza, że wydatki połączone z u- 
dzielaniem nanki reiigii katolickiej w szkołach 
ludowych nie mogą być przyjęte na rachunek 
fanduszu religijnego, gdyż rozporządzenie takie 
nie dałoby się ograniczyć do samej Galicji. 
Takie samo żądanie stawiają bowiem także 
inne kraje koronne, mianowicie te, które posia­
dają fandusze religijne w czynnym stame i z

nasza prawa ręka! nasza Opatrzność! Każdy z 
nas dałby krwi sobie utoczyć, gdyby wiedział, 
że potrafi wlać ją  w żyły rannego. Oj ! stracił 
on jej, stracił! bardzo wiele! Bodaj czy już aię 
podniesie! Józef tu chodzi co dzień i pyta o 
ciebie panie. Czy puścić go? Nie mamy jakoś 
szczęścia do lokal!

— Za tego, ja ręczę! Niech przyjdzie na­
tychmiast! Później pójdę zobaczyć Mateusza.

Scharffer oddalił się z nizkim ukłonem; za 
chwilę wszedł Józtf dziwnie blady i zmięszany.

— Cóż tam nowego, Józefie? — zapytał nie­
znajomy powstając z krzesła.

— Nic dobrego, panie 1 — westchnął Józef 
głęboko.

— Domyślałem s.ę tego, skoro tak pręlko 
znowu mnie widzieć zapi^gnąłeś. Wszak poże­
gnaliśmy się na zawsze!

— Daruj, panie, daruj! Nie mogłem wy­
trzymać, żeby ci me powiedzieć... nie prze- 
strzedz... że... że... żebyś się ratował, póki czas 
potemu I

Nieznajomy uśmiechnął się zagadaowo.
— Ejże! Józefie 1 Jakoś w hrabskiej służbie 

tchórzem cię podszyto. I cół to mnie tak ba r­
dzo zagraża?

— Mój pan rozmawiał * przeszły piątek 
wieczór ze swoim przyjacielem, panem Lrieh- 
sen, o figu.ze nader zagadkowej, o młodym 
człowieau, który odgrywa rolę bogatego, bywa 
wszędzie, nawet u dworu, jest księcia Alfreda 
przyjacielem ód serca i do różnych sprawek mu 
pomaga, a z drugiej strony, zdaje się mieć 
stosunai nader rozgałęzione, z najniższą waistwą 
społeczeństwa, z Labusiami i złodziejami, któ­
rymi, niby wódz doskonały armią, kieruje we- 
d‘ug fantazji.

Józef mówiąc te słowa, wpatrywał się prze­
nikliwie w nieznajomego; ton jednak był ) tyle 
panem siebie, iż chociaż każde z tych słów, 
wstrząsało nim do głębi, niktby nie był nic wy­
czytał mu z twarzy, prócz lekkiego zdziwienia 
i obudzonej ciekawości.

— A nie nazwali przypadkiem tej figury 
tajemniczej ?

— Wymienili nazwisko barona Brandta.
— A! naszego dobrego uuyouugo, z* ató-

tego powodu do takiego żądania na pozór, 
zdaniem pana ministra, więcej niż Galicja by­
łyby uprawnione. Wynikłoby ztąd znaczne ob­
ciążenie fanduszu religijnego, a w konsekwencji 
także skarbu państwa, z którym fundusz ten 
zostaje w śtotunku uierozdzielnym. W chwili 
obecnej rząd mniej, niż kiedykolwiek, mógłby 
zezwolić na tak:e obciążenie, gdyż na fandu­
sze religijne spadnie niebawem znaczny cię­
żar i  powoda uznanego za niezbędne podwyż­
szenia kongrny. W drodze administracyjnej 
niemożliwem jest, zdaniem ministra oświaty, 
systemizowanie remuneracyj za udzielanie nauki 
reiigii katolickiej. Następujące powody przyto­
czył pan minister na popaicie swojego oświad­
czenia: Według §. 3. ustawy z dnia 20. czerw­
ca 1872 roku tylko wyjątkowo może być wy­
znaczona romuneracja za udzielanie nauki reli- 
gii w szkole ludowej, składającej się z trzech 
lub więcej klas, lub w szkole wyznaniowej. 
Tylko w szkole wydziałowej może być ustano­
wiony osobny nauczyciel reiigii, dopóki władza 
szkolna krajowa na wniosek władzy szkolnej 
okręgowej uznawać to będzie za potrzebne ze 
względu na stosunki.

Dalej przedstawia artykuł 14 ustawy z unia 
2. maja 1873, że przy każdej szkole ludowej, w 
której nauka religji udzielana bywa przynajmniej 
17 godzin tygodniowo, ma być ustanowiony oso­
bny katecheta za rocznem wynagrodzeniem, któ­
re oznacza Rada szkolna krajo v ł. Remunerowa- 
nie nauki religji w szkołach lm owych, jest prze­
to wyjątkiem w ustawie wyraźnie przewidzia­
nym. Do innych szkół ludowych np. takich, w 
których nauka religji nie bywa adzieUne 17 go­
dzin tygodniowe, zastosowany być musi wyłą­
cznie przytoczony powyżej §. 3. ustawy pań 
stwowej z roku 1872. Ponhwaź w Galicji nie 
ma w ogóle żadnej szkoły ludowej, w której 
zachodziła potrzeba udzielania nauki religji przy­
najmniej J7 godzin tygodniowo, przeto Ruda 
szkolna krajowa może tylko w miarę uznanej 
potrzeby wyjątkowo w szkołach obejmujących 
więcc niż trs.y klasy, wyznaczać stosowne re- 
muneracje, a względnie zezwalać na ustanowie­
nie szkolnych katechetów przy szkołach wyzna­
niowych. Jak długo powołane ustawy obowiązu­
ją, systemizowanie remuneracyj za udzielanie 
nauki religji w szkołach ludowych nie może na­
stąpić w drodze administracyjnej W końcu o- 
znajmia jednak minister oświaty, iż nizko doto­
wanym dnsa pasterzom, którzy udzielaniem na­
uki religji szczególnie są obarczeni, ndzielać 
będzie w miarę środków rozporządzalnych, zapo­
mogi z funduszu religijnego, a mianowicie 
uwzględniać będzie tycb duszpasterzy przy roz­
dzielania nadzwyczajnego kredytu, przyzwalane­
go corocznie aż do ostatecznego uregulowań:* 
kungruy na zapomogi dla duchownych katolic­
kich niedostatecznie dotowanych.

Wyciiczka do Dubl&nprof.H&ckego.
Wczoraj o godzinie dziewiątej z rana udał 

się prof. Heckt do Dibian w celu awiedzenia 
tamtejszego Zakładu w towarzystwie pp. wice­
prezesa To w. gosp. Grossa, członka komitetu 
prof. Tynieckiego s sekretarza Grelińjkiego. Po­
goda sprzyjała wycieczce. Po drodze mian) spo­
sobność zwrócić uwagę prof. Heckego na ciągną­
ce się długiem pasmem ode Lwowa naJaryczow

aż ku Bugowi łąki, moczary i . torfowiska i na 
najwłaściwsze ś-odki zużythowini* tych prze 
strzeni z korzyścią dla gosoodarstwa krajowego. 
W Dubianach powitał prof. Heckego delegat i 
członek wydziału dr. Hoszard wraz z p. Drwę- 
skim, a w zastępstwie nieobecnego podczas feryj 
dyrektora aakładu p. Lubomęskiego, przyjmował 
przybyłych gcści prof. Pańkowski w gronii kilku 
profesorów.

Za przybyciem do zakłada udano się naj­
pierw do ogrodu botanicznego, założonego nie­
gdyś przez prof. Tynieckiego, a obecnie pod 
znzarządem prof. Godlewskiego we wzorowym 
znajdującego się rozwoju. Prof. Tyniecki opro­
wadzał i objaśniał stan ogrodu, mianowicie 
^ a r b o r e t u m  dział drzew, zawierający wszy­
stkie drzewa odpowiedne strefom kraju naszego 
we właściwem ugrupowaniu — daiej obejrzano 
dział botaniczny, zawierający głównie rośliny 
gospodarskie i dział warzywny, zkąd się . udano 
do pasieki a następnie na folwark dla obejrze­
nia gospodarstwa. Prof. Hecke wielce był zajęty 
wzorowym porządkiem jaki tn znalazł, a zwła­
szcza stanem obory, pozostającej pod naczelnym 
kierunkiem prof. Pańkowskiego, podobnie jak i 
całe gospodarstwo folwarczne; szczególniej zwró­
ciło jego uwagę prześliczne bydła Algawskie, 
stanowiące wzór obory zarodowej.

Z folwarku udano się do zabudowań zakła­
du i obejrzano sale wykładowe, opróżnione z po­
woda feryj. Oglądano gabinety, mianowicie la­
boratorium botaniczne, chemiczne i t. d., który 
to przegląd zakończono zwiedzeniem sali jadal­
nej, gdzie ukoronowano oględziny bankietem o 
stole suto zastawionym wiejskiemi przysmakami. 
Uczta przeciągnęła się do godziny drug:ej z po­
łudnia przy toastach i pogawędce Prof. Ilecae 
podczas toastów wyraziwszy się Dardzo przy­
chylnie o szkole Dublańskiej, i o jej pożyteczno­
ści, objawił zdanie, że aby była odpowiędną 
potrzebom powinna być norganizowaną jakoszko 
ła średnia, ściśle z praktyką gospodarską połą­
czona z omijaniem wyższych wykładów akade­
mickich.

Po objedzie udano się pieszo m. pole, aej 
obejrzeć rodzaj upruwy, i oglądano prześlicznie 
wschodzący rzepak, jaketeż baraki, w tym roku 
obfity plon rokujące.

Za powrotem do Lwowa zwiedził wczoraj 
josucze prof. Hecke w towarzystwie p. wice­
prezesa Grossa zakład wyprawy konopi p. Nar- 
buthii, a następni< szkołę i ogród pomologiczny 
Towarzystwa ogrodniczo-sadowniczego, gdzie go 
przyjmował wice-prezes tego Towarzystwa p. 
Pierożyński z członkami komitetu i ailLu p. 
radnych miejskich. Prof. Heckcmu podobał się 
bardzo ogiod pomologiczny ze szkółkami sta­
rannie utrzymanemi przez kierownika tegoż p. 
Piątkowskiego, wypytywał się szczegółowo o 
sposoDy rozpowszechnienia uszlachetnionych szcze­
pów, a dowiedziawszy się, że Towarzystwo 
rozsyła je bezpłatnie po kraju, oświadczył się z 
w.oikiem uznaniem o pożyteczności takowego 
postępowania i przyrzekł z swej strony j&k naj­
przychylniejsze poparcie u rządu usiJowat To­
warzystwa. _____

Czynności Wydziału krajowego
za czas od Igo kwietnia po koniec Hyca.
Uchwalono sprawozdanie do wys. Sejmu w 

przedmiocie wydzielenia miejscowości Łęk ze

związku z gminv Czyźyny, a utworzenia z Łęgu 
osobnej gminy administracyjnej.

Zarządzono zbadanie gospodarki gminnej w 
Stryiu, Starejsoli, Staremmieście i Woiniczu.

Udzielono radom powiatowym w Przemyśla­
nach, Krakowie i Mościskach zezwolenie do za­
ciągnięcia pożyczek.

Zatwierdzono uchwały rad powiatowych w 
Myślenicach i Krakowie w przedmiocie założenia 
powiuiowych ka« oszczędności.

Załatwiono 142 rekursów w spruwaeh gmin­
nych. budowniczych i dyscyplinarnych.

Uchwalono sprawozdanie do wys. Sejmu w 
przedmiocie zaprowadzenia internatu dla uczniów 
seminarium nauczycielskiego we Lwowie.

Zatwierdzono uchwałę kuratorji fundacji hr. 
Skarbka, którą przejęty został do zakładu eme­
rytury dla artystów sceny polskiej we Lwowie 
p. Bronisław Dębicki, artysta tejże sceny.

Załatwiono rachun! ;i fundacji hr. Stanisława 
Sia-Lka za rok 1879.

Mianowano aplikantem przy archiwum aktów 
grodzkich i ziemskich w Krakowie p. Oswalda 
Bat Cra, aplikantem zaś przy archiwum aktów 
grodzkich i ziemskich we Lwowie p. Tadeusza 
tybickiago.

Odczytano najwyższe postanowienie z dnia 
4. kwietnia b. r., którem ctsa-z przyjął do wia­
domości rozprawy ostatniej sesji Sejmu kra­
jowego.

Na żądanie wielk ego oehm strza dworu o 
Dr:esłanie planów zamku królewskiego na Wa­
welu, polecono sporządzerie takowych p. archi­
tekcie Tomaszowi Prylińskiemu, a mianć-w cie 
zdjęcie planów zamku, jak istniał za czasów re­
zydencji królów polskich i zdjęcia jego teraźniej­
szego kształtu, niemniej jego otoczenia.

Uchwalono projekty aktów prawnych, tyczą­
cych się fandacji pod nazwą „Nakłady Baworo- 
wskiego , akt fundacyjny fundacji styoendyjuej 
Pawła Kretowicza i akt fundacyjny fundacji Mi­
kołaja Aywasa.

Uchwalono projekt nowej ustawy konkuren­
cji kościelnej.

Mianowano członkiem dyrekcji ochrony 
chłopców^ pod opieką sw. Antoniego we Lwowie 
Włodzimierza hr. Russoekiego, zastępcą zaś jego 
p. Józefa Prus Jabłonowskiego.

Mianowano administratorem majątku niem- 
chomogo laudacji śp. Antoniego Dydyńskieg) p. 
Stanisława Mikołaja Dydyńskiego.

Zrobiono propozycję do tronu w celu nada- 
uii- opróżnionego miejsca far duszo wege w ck. 
zakładach wojskowych.

Wydano certyfikaty szlachectwa: pp. Lu­
dwikowi Czermiński: mu i synom tegoż: Feli­
ksowi, Stanisławowi i Kazimierzowi Michałowi 
Czermińskim; Aleksandrowi Zarębie i synowi 
jego Zygmuntowi Marjanowi Arnoldowi Zarębie; 
p. Antoniemu Wacławowi Gołkowskiemu, Win­
centemu Podl jwskiemu, Władysławowi Janowi 
Walentemu Janowiczowi, Ignacemu Karolowi Bo- 

romeuszowi Janowi Chrzcicielowi, Eugenjuszowi 
Henryaowi Janów*, Teodorowi Edmundowi Ja ­
nowi, i Juljuszowi Gustawowi Janowi Kaspar- 
kom, Leonowi Alfredowi Antoniemu i Wiktorowi 
Pożniakom, Jakóbowi Botor Antoniewiczowi, 
Antoniemu Walerjanowl, Stanisławowi Grzego­
rzowi, Taaeuszowi Kazimierzowi, Antoniemu 
z Padwy Romanowi, i Karolowi Fortunatowi 
Paparom, Leszkowi Stanisławowi Wiśniewskiemu, 
wreszcie Władysławowi Józefowi i Henrykowi 
Jakóbowi Różańsk.m.

rego pośrednictwem miejsce tak dobro otrzy­
małeś.

— Tego aamego panie!
— Bywa więc często u hrabiego?
— O! bard..? często!
— I tyś... widywał go tam esasem?
— T ak!... często panie... ale schodziłem mu 

z drogi, ni® wiedząc, ezyby chętnie snotkał się 
z moją osobą.

— Bardzo rozumnie postępowałeś! Tam do 
djabła! Musimy o tern wszystkiem donieść 
baronowi, i przestrzedz go, żeby się miał nr o- 
strożności.

— W tej chwili wie on już c wszystkiem! 
— wykrzyknął strztlec w uniesieniu, a jedno­
cześnie zsunął się na kolana i porwał za rękę 
nieznajomego, oblewając ją łzami i okrywając 
pocałunkami.

— Wstań-że Józefie! Cóż to znowu za ko- 
meója? Co znaczy to dziecinne rozrzewnienie?

— Panie ! pan ie! Zaufaj słowom m oim ! — 
łkał biedny Józef u nóg jego. — Rataj się pćki 
możesz, be ja  cię pewnie kocham i wielbię, i 
chętnie bym życie oddał z* ciebie!

— Wierzę ci, wierzę, mój poczciwcze! Ale 
eo baron nawarzył, niech sam wypije, cóż nam 
się tern kłopotać c Za twpją *-&ś gorliwość dzię­
kuję ei z serca, jak przyjaciel przyjacielowi, i o 
ile będę mógł... zastusuję się do twojej przestro­
gi. Czy masz mi co więcej powiedzieć?

— Mam, pan ie! G mój Boże ! jestem dziś 
złowrogim zwiastunem samych nieszczęść!

— Tylko śmiało! Jestem na wszystko przy­
gotowany.

— O! gdyby tau było! — westchnął Józef.— 
Mój par tylao co wrócił z sali adictantury, ze 
służby, a tam nie jednego można s ię  dowiedzieć, 
eoby właściwie powinno zostać tajemnicą.

— Wiem o tern. Cóż dalej?
— Dyrektor policji był przed objadem około 

piątej, u najjaśniejszego pana,
— O tak niezwyałej godzinie?
— Musiało to i mojego pana uderzyć. Dla­

tego zapewne wypytywał się.
— 1 duwiea, lał się, że szło o jakąś Sprawę 

drobiazgową, która tylko w lichej głowie pana 
dyroatura urosła w olbrzymy

— O n ie ! była to sprawa nader ważna 
Znasz pan dom na ulicy Scnilder? Naprzeciw 
stoi studnia.

— Nie znam 1 — rzucił zapytany od nie 
chcenia.

— Bywałeś pan tam często?
— Ja  ?... Nigdy !
— Ach! przepraszam! Chciałem powiedzieć, 

bywał tam baron Brandt.
— No, to co innego! Dalej, dalejże Józefie.
Chociaż głos nieznajomego był znowu spo­

kojny, oddycnał ciężko, oczy mu nalały ogniem 
gorączkowym, a palce u prawej ręki ściskały 
kurczowo rękojeść noża maurytańskiego, który 
sterczał z pod płaszcza.

— W tym domu dziś po objedzie policja 
odbyła rewizję — rzekł Józef z naciskn-m.

— Policja! po co! j a k i e m  prawem! i cóż tam 
znalazła?!

Józef spuścił smutno głowę na niersi.
— Mogę ci panie tylko na to ortatme py­

tanie odpowiedzieć. ZnależL w domu starą ko­
bietę, ma’egc dzieciaka, jakiegoś młodego czło­
wieka i... damę...

Cały ten czas nieznajomy zagryzał sobie u- 
sta do krwi, »by ukryć wzruszenie, gdy jednak 
Józef o aamie wspomniał, zbladł straszliwie, 
wpatrzył się w niego błędnym, azklannyn. wzro­
kiem, a chwytając go za rękę, sypną, przez zę­
by kurczowo ściśnięte.

— Powiedziałeś... damę?
— Tak panie, zastali tam damę pałacową) 

baronowę W erdenberg!
Na to słowa ugięiy się kolana pod niezna­

jomym, jak dąb podcięty, upadł z głuchym, ję­
kiem na fotel, a z piersi łkającej, z trudnością 
wyrzucił jęk boleści

— Moja siostra! Moja biedna siostra!
Józef struchlał na te słowa. Na takie od­

krycie nie był przygotowany! Serce mu oa bola 
pękało, na widok tej rozpaczy, tej postać: przed 
chwilą, jak stal nieugiętej, a terar złamanej 
cierpieniem nad siły, Wiedział on, ile w tych 
niersiaoh było serca, ile dobrom, ile porywów 
najszlachetniejszych! On pojmował, ile mógł zdzia­
łać. teu umysł ganjalnj. ta nadludzka euorgja

gdyby nią byli od lat dziecięcych kierowali 
inaczej. 1 Józef był istotą wykolejoną. Póki żyli 
rodzica, na coś innego go kierowali, uczyli wszy­
stkiego, wychowywali najstaranniej.... później 
opiekuu niegodziwy, zagrabiwszy mały mają te­
czek, po rodzicach puścił chłopca czernastole- 
tniego na cztery wiatry. W duszy jego drzema­
ła zawsze pamięć życia przeszłego, i umiał też 
być wdzięczny temu, który mu pierwszy rękę 
podał, i ratował * toni występku. Gdy o tern 
wszystkiem rozmyślał, nie widząc już prawie 
punktu wyjścia a matai, łtm zł **ęee w niemej 
boleści, a łzy, jedua za drugą, toczyły mu się 
zwolna wzdłuż policzków.

Wreszcie nieznajomy odjął ręce od oczu i 
uśmiechnął się nawet. Ten uśm iech atoli był tak 
gorżki, tak rozpaczliwy, iż wvdał się Józefowi 
straszniejszym, niż poprzedni krzyk boleści.

— Widzisz, poczciwy Józefie—rzekł cicho— 
w każdem sercu choćby jak silnem, jest jeden 
punkt drażliwy. Tyś w niego trafił, i serce krwią 
zalałeś. Ale to już przeszło. Cóż słyszałeś 
więcej?

— Major S. byt a mojego pana, i obydwaj 
mówili o tern z oburzeniem, iż własny mąż 
szpiegował barouowę i policję na mą SDro- 
wadził.

— B więc nie wzięli przecie męża i poli­
cji w opiekę ?

— Z radością opowiadali sobie, iż dyrektor 
miał wyjść z wielkim nosem od najjaśniejszego 
pana, i mruczał w przedpokoju, jak niewdzięczną 
jest jego służba, i jak nieszczęsny nieraz bywa 
zbieg okoliczności.

— To m. oaje cokolwiek otuchy. Gdybyć 
mógł prryniesó mi ztamtąd jakie wiości, mój 
dobry Józefie!

— Chciałem uczynić to i bez rozkazu, drogi 
panie! ale do domu mnio puścić nie chciano. 
Gdy oduhodziłen. spostrzegłem pana o studnią 
opartego i zapatrzonego w okna domn.

— Prawda, byłem tam niedawno. Ale żem ja 
ciebie nie spostrzegł...

— 0 1 drogi panie 1 w myślach bolesnych 
zatopiony, nie widziałeś w ogóle nic w koto 
siebie! Ja  zaś spostrzegłem nnrrzód jednego, a 
potem kilku Indu wtDitgująeyeh cię uajwido '



DZIENNIK POLSKI.

W myśl uchwały Wysokiego Sejmu krajo­
wego z dnia 23. lipca 1880 poparł Wydział kra­
jowy usiłowania korporacyj przemysłowych, d ą ­
żące do tego, aby: 1) siedziba generalnej dy­
rekcji kolei transwersalnej była w Galicji; 2) 
aby język polski był językiem urzędowym tej 
ko le i; 3) aby przy budowie jej zapewnić użycie 
tylko krajowych inżynierów, przemysłowców i 
dostawców, jakoteż, aby budowa tej kolei nie 
jednemu lub dwom obcym przedsiębiorstwom 
większym, lecz mniejszym spółkem krajowym 
partjami oddaną była.

Zatwierdzono uchwały rad powiatowych w 
Gzortkowie, Gorlicach, Stanisławowie i Tłuma­
czu, powzięte w sprawie datków dobrowolnych 
na wykupno gruntów poa kolej transwersalną.

Uchwalono przedłożyć wys. Sejmowi wnio­
ski w przedmiocie udzielenia koncesji na myta 
radzie powiatowej w Mościskach :. a) od mostn 
na rzece Wiszni w Podgaciu, b) na myto na 
drodze powiatowej Horodyusko-Samborskicj, wre­
szcie c) od mostu powiatowego na rzece Wiszni 
w Słomiance.

Odmówiono prośbie wydziału powiatowego 
w Łańcucie o przedłożenie wys. Sejmowi pety- 
c y j, wniesionych w przedmiocie bezzwłocznego 
zarządzenia dalszej budowy drogi krajowej z 
Kańczugi do Szklar.

Przyjęto rezygnację konduktora p. Jana Jęr- 
dana, wyrażając mn zadowolenie z pełnionej słu­
żby, zaś konduktora p. Jana Biechoństiiego u- 
wolniono od obowiązku ze względów służbowych, 
konduktora 2-giej klasy Wła lysława Brandta po­
sunięto do l-szej klasy, wreszcie zamianowano 
konduktorami 2-giej klasy pp. Tadeusza Dybo­
wskiego i Kazimierza Miecznikowskiego.

Uchwalono wydelegować inżynierów krajo­
wych na inspekcję tych dróg, na których roboty 
czy to ważniejsze, czy to kosztowniejsze w bie­
żącym roku zarządzone zistały, a nadto odbę­
dzie inspekcję szef departamentu drogowego.

P. Aleksandra Ruszczyńskiego mianowano 
inspektorem drogi krajowej Czortkowsko- Mona- 
sterzyskiej, a p. Stanisława Bażykowshiego in­
spektorem drogi krajowej Gorlicko - Konieczniań- 
skiej.

Na opróżnione przez śmierć inżyniera Nio 
wiadomsmego miejsce inżyniera okręgowego I. 
klasy posunięto inżyniera II. kl. p. Antoniego 
Barancewicza, zaś inżynierem okręgowym 2 kla­
sy zamianowano dotychczasowego zastępcę pana 
Ignacego Kurniewicza.

Uchwalono przedłożyć wys. Sejmowi spra­
wozdanie o wniosku posła Tyszkowskiego w 
przedmiocie ograniczenia poboru kopytkowego.

Z powodu uzyskania najwyższej sankcji dla 
uchwalonej przes wys. Sejm ustawy o dojazdach 
kolejowych, wydano wszystkim Wydziałom po­
wiatowym instrukcję normującą postępowanie 
przy zastosowaniu tej ustawy. (C. d. n.)

istniejące dotąd przy petersburgskiem minister­
stwie finansów, będzie, jak donoszą Nowosłi, 
zniesionem.

Z I E M I E  P O L S K I E .
W arszawa 29. sierpnia. W Ostrugu i Ró­

wnie, na Wołyniu, przystąpiono do buduwy no­
wych dwóch cerkwi soborowych (katedralnych), 
a to dla „zaspokojenia niezbędnych potrzeb 
miejscowych ludności prawosławnych*, jak upe­
wnia Dnieumik warszawski. Jest to kłamstwo; 
Moskwa już tyle poprzerabiała cerkwi z nabra­
nych kościołów, i tyle nowych pobudowała, że 
i te nigdy nie bywają pełne. Rzecz w tern, iż 
Moskwie się zdaje, źe popatrzywszy gęsto kraj 
zabrany cerkwiami swojemi, przerobi go istotnie 
na moskiewski. Niech się zdaje szczęśliwie!

Babtyści robią coraz większe postępy w Kur- 
Jandji i Infantach. Dziennik wydawany przez 
babtystów, Ewangielisia, oblicza, iż w jednej 
Kurlandji roku bieżącego przystało do nich 409 
nowych członków. Ogólna ilość baptystów w 
wspomnianych prowincjach sięga już do 4000.

Podejrzywają, iż pożar w m. Niesuchążach, 
w powiecie Kaniowskim, gubernji Wołyńskiej, 
powstał z podpalenia. Z tego powodu żydzi o- 
koliczni, jak pisze korespondent Kijewlanina, są 
w niemałym strachu: .Przerażenie opanówalo
żydów nietylko niesuchą/skich, ale i wszystkich 
okolicznych. W sąsiednich wsiach — a jest 
ich tam niemało, po 20 aż do 200 w każdej; 
czego dawniej - ’e było — w sąsiednich tedy 
wsiach żydzi lamentują: „aj waj, wże kacapes 
pryszły!* Przekonani są bowiem święcie, że 
pożar niesuchążski powstał z podpalenia kilku 
przybyłych chłopów rosyjskich.

Odrębne biaro, dla Królestwa polskiego

U p r a w y  n g r a n l c m e .
P e te rsb u rg  27. sierpnia. Śledztwo w spra­

wie b. intendenta pólowego, Makszejewa, zosta­
ło już ukończone. Stanie z nim razem przed 
kratkami sądu, aż 30 liwerantów z ostatniej 
wojny tureckiej! — We wrześniu v. st. będzie 
się toczyć proces w Helsingforsie, w Finlandji, 
b. plaemajora w fonecy Sweaborskiej, Trachi- 
m< wskawo, obżałowanego o malwersacje i k ra­
dzież przy dostawie drzewa dla garnizonu. Jest 
nadzieja, że generał Alopeus b. komendant tejże 
fortecy, jako współwinny 'w .^prawie o której mo 
wa, będzie pociągnięty do śledztwa.

Ober-poiicmajstrem moskiewskim mianowa­
ny został dotychczasowy gubernator besarabski 
jenerał-majur artylerji, J a n k o w s k i ,  były na­
czelnik kancelarji zarządu żandarmerji w Króle­
stwie polskiem, a następnie, aż dotąd gnberna- 
tor besarabski. O ile wiedzieć możemy, 
zdaje się, iż jest on synem generała polskiego 
Jankowskiego, powieszonego najniesłuszniei w 
roku 181. Dzisiejszy ober-policmajster m. Mo­
skwy miał wtedy zaledwie lat 10.

Dzienniki donoszą o następujących zmia- 
uach, mających nastąpić w najbliższym czasie 
Były g-adonaezalnik Baranów, otrzymuje wyso­
kie stanowisko w zarządzie m arynarki; guber­
natorem petersburgskim na miejsce radcy taj­
nego Łutkowskiego, mianowany zostaje gubei 
nator kazański H eius; książę Dondukow-Korsa- 
kow obejmuje ster namiestnictwa kaukazkiego, 
a na miejsce tegoż jenerał* m odeskim naznaczo­
ny będzie książę Woroncow.

St. Pieiersburgskija Wiedomosti donoszą, że 
po ukończeniu procesu intendantury wojskowej 
naczelny prokurator wojenny sekretarz stanu 
Fiłosofow, towarzysz jego Milutyn i prokurator 
Achszarumow opuszczają służbę.

Prawitielstmennyj Wiestnik donosi, że car 
przyjmował na audjencji w Peterhofie w dniu 
24. b. m. gubernatora Piotrkowskiego jenerał- 
lejtnanta Kochanowa.

Według dziennika Nowoje Wremja, ma być 
wskrzeszone generał-gubernatorstwo petersbur­
skie; ma nim zostać generał Czerewin.

Dnieumik warszawski odbiera następujący 
oficjalny telegram z Petersburga d. 28. bm. : 
„Dnia 15. (27.) bm. ruszyła ztąd ekstracugiem 
deputacja do W. ks. Kuistantego Mikołajewicza, 
bawiącego w Krymie, z powinszowaniem jubile 
uszu piędziesięcioletniego godności generał- 
admirslsfciej, jaką w. książę piastuje od r. 1831. 
Deputacja wiezie z sobą „Wysoczajszy* reskrypt, 
portrety dwóch cesarzy w ramkach osypanych 
brylantami, a nareszcie „składień* (szafka 
rozkładowa) zawierający ikony Mikołaja cudo­
twórcy, Aleksandra newskiego i cesarza Kon­
stantyna (t. j. trzech patronów: zmarłego Miko­
łaja I., zamordowanego Meksandra II. i same­
go solenizanta, w. ks. Konstantego); na „skła­
dom* napis: od serdeczuie przywiązanych i 
wdzięcznych. Dnia 2. września, jako w dzień ju­
bileuszu, daue będą w cześć jubilata obiady w 
Pawłosku, Garskiem Siole, Oranienbaumie,Hron 
sztacie i Petersburgu*. — W wiadomości tej 
zasługuje na uwagę, że nie wymienionym jest 
obiad w Peterhofie; gdzie car przeby wa ; a Za­
tem car pono nie zamierza uczcić stryja swoje­
go kielichem szam pana; widać, że stosunki do- 
tąa naprężone; posłał car tylko reskrypt i por 
trety, ale tylko dwa : cara Mikołaja i cara Ale 
ksandra II., pod którymi jubilat służył — ale 
swego, wbrew zwyczajowi nie posłał. Z wymie­
nionych miejscowości, w których obrady się 
..Jbędą, widać, że wystąpi z niemi zaledwie 
kilku członków rodziny jub.lata, a dalej dawni je­
go podwładni.

Żaden car dotąd nie starał się okazać tak 
popularnym, serdecznym i dostępnym, jak dzi 
siejszy wraz z żoną swoją. Przyjmuje wszyst­
kich i zbliża się do wszystkich, szczególnie do 
chłopów, żołnierzy, kupców itd. Na manewracb 
deszcz leje jak z cebra; to nic — caryca wy­
trzymuje cały dzień konno, burką okryta. Jeść 
się zachciało — a więc w galop do piprwszej 
lepszej chaty — zsiada z konia, wchodzi do 
chaty, prosi o kawałek cbleba razowego i nazad 
do wojska. Wszystkie chłopstwo rozentuzjazmo­
wane: caryca zjadła kawał chlaba czarnego, 
chłopakiem! rękami upieczonego!... Rozniosło się

wnet i nuż sto bab, która prędzej, lecić z cble- Rodzice, chcący małe dziatki powierzyć jej stara
bem dla niej. Do tego rodzaju postępowania uiom, zechcą się zgłaszać w wyż wskazanem miej-
„po domowemu, po ojcowsku* itd., należy zali-! scu w godzinach od 9—1.
czyć przyjęcie, jakiego doznała młodzież świeżo 
awansowana z wojskowych zakładów petersbur­
skich na oficerów. W przeszłą sobotę, 27. bm.,
542 nowoawansowanych oficerów, zostało przy­
wiezionych na rozkaz cara do Peterhofu. Z por 
tu do pałacn jechali w dworskich powozach. Do 
zgiomadzonych wyszedł car z carycą i rodzica­
mi duńskimi, a dalej inni członkowie krwi pa- 
nującej. Powinszował — a następnie dyrektoro­
wie szkół wojskowych, z których pochodzili ofi­
cerowie, każdy swoich po imieniu rekomendo­
wał carowi. Na zakończenie, car rozmawał z 
niektórymi po ojcowsku, carowa po macierzyń­
sku. Na zakończenie przedstawiono carycy oso­
bno oficerów pnłkn kirasjerów gatczyńskich, 
którego caryca jest szefem, a królowi duńskiemu 
oficerów z jego pułku, dragonów siewierskich, 
poczem car wyraził pewność, iż służyć będą 
uczciwie carowi i ojczyźnie, i wszyscy byli w
zapale. ____

Traktatem chińsKO - rosyjskim, którego wy­
miana odbyła się 19. bm. w sposób nader uro­
czysty, Chiny zobowiązały się spłacić Rosji 
9.000.000, tytułem kosztów administracyj, po- 
wróconej im części Kuldży, i otworzyć dla, han­
dlu rosyjskiego cały swój kraj, aż pr mur chiń­
ski, przyc-zem powiada telegram Dniewnika: 
„Handel rosyjski po obu stronach Tiau-Szsnia 
będzie najzupełniej nieograniczony, a do tego 
zwolniony od wszelkich ceł i to na n i e o g r a ­
n i c z o n y  przeciąg czasu.* B agatela! Nie mówi 
tego telegram Dniewnika, ale domyślić się z 
tych kilku punktów łatwo, że i co do portów 
chińskich nie zapomniała Rosja o sobie. Na’eżeć 
ona tam będzie do państw najbardziej uprzy­
wilejowanych, jeśli nie do najuprzywilejowań- 
uzycb. Słowem, żaden kraj dotąd tak wygodne­
go- traktatn nie zawierał z Chinami, a jednak 
znaleźli się mezcdowoleni. Jest uim Nowoje 
Wrtmia. któreby chciało całą kulę ziemską eks­
ploatować na rzecz Roi ji, bo przylem dostałoby 
się coś i panu Suworynowi. Utyskuje on mocno 
na powrócenie wschodniej Kuldży Chinom, 
wierny snzdalskiej zasadzie, że co się raz okra­
dło, to gr, echem jest oddawać. Boleść pnna Su- 
woryna była tak wielką, źe aż uważał za po­
trzebne pospieszyć z ukojeniem, a mianowicie- 
odpowiadając na ostatni artykuł Now. Wr., kry­
tykujący osnowę traktatu kuldżeńskiego i ubole­
wający nad „ustąpieniem Kuldży,* Praw. Wiesi. 
oświadcza, że Kuldża zajętą została nie w celu 
przyłączenia jej do posiadłości rosyjskich, ale dla 
tego, żeby położyć koniec panującym tam za- 
wichrzeniom. Rząd rosyjski żadnego wynagro­
dzenia za Kuldzę nie żądał, określone w trakta­
cie liwadyjskim 5 miljonów rs. stanowią tylko 
indemnizację kosztów utrzymywania floty wojen­
nej na wodach oceanu Spokojnego. „Oddanie 
Kuldży. kończy organ urzędowy, mnźnaby było 
nazwać stratą tylko w tym razie, gdyby kraj 
ten był do nas przyłączony, lub gdybyśmy mieli 
nań rzeczywiste prawa. Oddanie Kuldży Chiń­
czykom stanowi tylko wypełnienie leżącego na 
nas długu międzynarodowego.* Porjadok potępia 
również szowinistowskie poglądy JSow. Wr. za­
znacza tylko, ża pizy układzie traktatu llwadyj- 
s ki ego grały rolę nie etyczne, ale polityczno i 
dyplomatyczne czynniki, natury bardziej realisty 
cznej, aniżeli „międzynarodowa zobowiązania.*
iijg£2j£3fiHMU
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czniej. Pod morem „Domu pod Lisem" znikną­
łeś im wprawdzie z oczu; naradzali się czas 
jakiś, a potem pobiegli pęaem do policji. Kto 
wie czy wkrótce ta nie nadciągną, aby zrobić na 
ciebie panie obławę.

— A więc ratuj się Józefie, jak najprędzej. 
Mnie nic nie pomożesz, a siebie możesz zgnb’ć. 
O mnie zresztą bądź spokojny. Ja  jestem du­
chem bez c ia ła ; a dach jest nieuchwytnym. Bóg 
z tobą, Józefie!

Uścisnął go jak brata i siłą prawie wypehnął 
za drzwi.

Skoro znikł Józef, wpadł Scharffer niewoła- 
ny, tak orr.ostraszony i zziajany, jak zając, gdy 
goni cała sfora psów za nim.

— A J o  co, panie Scharffer? — spytał nie­
znajomy i groźnie czoło zm arszczył/ Odkąd, 
źe to wolno mnie tu napadać bez rozkazn ?

— Daruj, pan ie! — bełkotał stary drapiąc 
się po głowie, na której włos gęsty, czarny nie­
gdyś, a dziś lekko szpakowaty, jeżył się <ak 
drut ze strachu. — Ale tam. w izbie siedli 
sześciu drabów, djable podejrzanych! Trzech 
znam dokładnie, a i druga połowa, na sto mil 
policją pachnie. Chcieliśmy ich ze starą za dzwi 
wyprosić, mówiąe, że już późno, a oni na to 
krzyknęli cnehwale: „Ża w szynka do dzie­
siątej pić wolno*.

— I słusznie odpowiedzieli 1 Zamiast tu 
lecieć, było tam zostać, i bawić gości.

— Djabła tam bawić! jak człowiekowi 
ciarki po za skórą prseehodzą ! Jeden z nich 
zbliżył się do starej, obmacał jeden po drugim 
druty wiszące, i spytał do czegoby też słu­
żyły ?

— Hm! hm! Jakiś człuwiek ciekawy
— Panie! tu nie ma żartu! W tych ludziach 

djabeł siedzi ! Cztrny Jan, który przyszedł nie­
dawno, utrzymnje, źe i o ł o  domu kręci ich się 
kilku.

— To doprawdy zaczyna być niebezpieczne. | 
Zrobią zapewne rewizję w całym domu. |

— Prawdopodobnie, ale nie mamy nic po­
dejrzanego w domn?

— A Mateusz?
— Nieszczęście! Jeżeli znsjdą go z raną 

w piersiach, jesteśmy wszyscy zgubieni.
Nieznajomy chodził tymczasem wielkiemi 

krokami po pokoju.
—  Teraz działaćby trzeba, a ten się spo­

kojnie przechadza — myślał Scharffer, a gło 
śniej dodał: — O ! gdyby już był um arł!

— Bieiz cię djabli z takiem życzeniem dla 
przyjaciela — oburzył się nieznajomy. — Musi­
my go żywego z domu wynieść!

— Ale którędy, panie? Wszystkie wyjścia 
z pewnością policją obsadzone.

— Zapewne, ale kiedyż to my nie wypro­
wadzili policję w pole ? Kto w domu nocuje ?

— Fryc pilnuje chorego, czarny Jan, Jabób 
i Michał byli w izbie, ale skoro tych sześciu 
drabów weszło, mrugnąłem na nich, żeby się wy­
nosili na górę.

— Pod którym spią numerem ?
— Nad nami. Numer czwarty.
— A chory ?
— Pod numerem drugim.
— Dobrze! Fryc i czarny Jan wystarczą, 

aby przenieść chorego. Może mu to śmierć przy­
spieszy, ale lepiej umrzeć, niż dostać się w ręce 
podłych, nikczemnych posiekapów I Pod nume­
rem pierwszym wiszą rozmaite mapy na ścia- 
naoh — tylko słuchaj mnie uważnie! — Zdej­
miesz mapę Azji ostrożnie, bez hałasu; powyj­
mujesz dłutkiem kamienie w murze. Otwór wy­
starczy, tamtędy można do sąsiedniego domu 
przesunąć człowieka. Skoro to uskutecznicie i 
otworem wrócą ei, którwy nieśli Mateusza, wszy­
stko ułożyć jak było: mapę powiesić i przyjść 
tutaj zdać mi raport dokładny

(C. d. n.)

W iadom ości osobiste . Hr. Fryderyk T h u n, 
członek Izby panów, leży chory w Djeczynie i zo­
stał zaopatrzony sakramentami. — Dnia 29. b. m. 
wieczorem priybył do Krakowa, wracając z Szcza­
wnicy, chory na piersi Paweł To k a r s k i ,  lat 64 
liczący, zarządca dóbr Gidle, w powiecie Nowora 
domskim, w Królestwie Polakiem, a nazajatrz rano 
nmarf nagle. — Dr. Jnljan Oc h o r o wi c z  przybył 
do Warszawy.

Do chorego ks. a rcyb iskupa zawezwany 
telegraficznie z Wiednia dr U l t z m a n n ,  przybył 
dziś z rana pospiesznym pociąpiem do Lwowa i u- 
dał się natychmiast do łoża cii9rego arcypasterza. 
Mimo snmiennego zbadania stann rzeczy, znakomity 
ten specjalista wstrzymał się z wydaniem orzecze­
nia swego, aż do zebrania się konsyljum.

W ostatniej chwili dowiadujemy się, że narada 
lekarska, w której wzięli udział dr Weigel i dr O- 
polski, jako ordynarjusze i prof. dr Ultzmann, jnż 
się odbyła. Konsyljum stwierdziło, ża gorączki nie 
ma żadnej i stan zdrowia w ogóle jest zadowol- 
niający.

P ro f. HeCke wyjechał dziś o godzinie 7mej 
rano koleją Arcyks. Albrechta, w towarzystwie ad­
ministratora dóbr skarbkowskieb, p. Kbyessa, który 
mn towarzyszy z polecenia komitetu Tow. gosp., 
do Drohowyźa. Po oglądnięciu tamtejszych zakła­
dów przenocuje dziś w Rozdole u hr. Karola Lanc- 
korońskiego, a jntro zwiedzi płaszczyzny i nadbrzi 
ża dniestrzańskle około Żydaczowa i Żurawna a 
na nocleg stanie w Bolechowie. A kiedy już poda­
liśmy tak dokładne sprawozdanie o pobycie prof. 
Heckego we Lwowie, to w końcu dodać winniśmy, 
że doniesienie nasze wczorajsze o wizycie delegata 
ministerjalnego n hr. namiestnika było o tyle myl- 
nem, że nie odbywała się tam poufna konferencja, 
lecz miał miejsce obiad, na który proszeni byli pp. 
prof, Hecke, marszałek Żyblikiewicz, Piotr Gross 
i Uruski.

W yższy sad k ra jow y  we Lwowie orzecze­
niem z dn. 16. sierpnia 1881 1. 21110 nie uwzglę­
dnił rekursu lwowskie; ck. prokuratorji państwa ad 
uchwały ck. sądu krajowego w sprawach karnycL z 
dn. 9. sierpnia 1881 1. 13581, którą konfiskatę Nr. 
180 Dziennika Polskiego z powodu treści dwóch u- 
stępów „Kroniki lwowskiej* za nieusprawiedliwioną 
uznano.

Posiedzen ie  R ady m iejskiej odbędzie się 
utro we czwartek o zwykłej godzinie. Na porządku 

dziennym są sprawy po największej części zaległe 
od kilku tygodni.

Dwaj wyżsi oficerow ie m oskiewscy, któ­
rzy przejeżdżając przez Lwów, tak tajemniczo, do 
w nocy zrnucili z siebie mundury i przebrali się w 
suknie cywilne, nic są szpiegami. Dążyli oni na ma­
newry do Węgier, a przebrania swego dokonali tyl­
ko dlatego, aby nie być celem nieustannej ciekawo­
ści, jaks obcy mundur wzbudza, i nie narażać się na 
ciągłe legitymacje wobec władz tutejszych. <

Ogródek freb low ski pod kierownictwem e--

Nowy zak ład  fo tograficzny  przybył nasze­
mu miastu. Otworzył go p. J . P o d o l s k i ,  brat 
redaktora Przegl. Pol., przy ulicy Karola-Ludwika 
pod 1. 3. Młody właściciel tego zakładu kształcił 
się dłuższy czas w jednym z pierwszorzędnych za­
kładów fotograficznych i zdobył sobie sumienną pra­
cą tajemnice swej sztuki. To też pracownia jego 
stoi na wysokości dzisiejszych wymagań i postępu 
w zawodzie fotograficznym.

Szkoła p o litech n iczn a  we Lwowie ogłasza 
konkurs z terminem do 25. września r. b., celem 
obsadzenia posady asystenta priy katedrze nauk 
inżynierskich. Posada ta, do której przywiązane 
jest wynagrodzenie w kwocie rocznych 600 złr., 
będzie nadana przez kolegium profesorów na czas 
od 1. października r. b. po koniec września 1883 r. 
Podania o powyższą posadę, wystosowane do kole­
gium profesorów szkoły politechnicznej i zaopatrzo­
ne w potrzebne dokumenta, tudzież w dowody do­
kładnej znajomości języka polskiego, należy wnieść 
do rektoratu przed upływem terminu konkursowego.

F estyn  akadem icki, zapowiedziany w lipcu, 
odbędzie się w niedzielę dnia 18. września z nie­
zmienionym programem. Przed tym terminem przy­
pomnimy jeszcze Lwowianom o zabawie, której cel 
i program zawsze gromadził i zadowalał szerokie 
koła dystyngowanej publiczności.

Zarząd  lwowskiego chórn  m ęskiego za­
prasza swych członków na próbę, która się odbędzie 
we czwartek dn!a 1. września b. r. o godzinie 7ej 
wieczorem w sali kasyna miejskiego.

W eteran  po lsk i w nędzy. Polecono opiece 
naszej staruszka weterana b. wojsk polskich z roku 
1812; który obecnie z torbą zawieszoną przez pkcy 
i laską chodzi po okolicy Podola, żebrząc o kawałek 
chleba. Oto kilka szczegółów z jego życia: Szymon 
Z a k r z e w s k i ,  urodzony w r. 1789 w Suchodole 
pod Warszawą w pow. Błońskim, wstąpił w szeregi 
księcia Józefa Poniatowskiego w r. 1812 do lgc 
pułku ułanów, którym dowodził pułkownik Tomicki. 
Zakrzewski brał udział we wszystkimi walkach, był 
pod Moskwą, Berezyną i pod Lipskiem; do r. 1815 
był we Francji, a powróciwszy do dawnego Króle­
stwa Kongresowego, przydzielony został do Igo puł­
ku ułanów pod pułkownikiem Jasińskim. Opowiada 
starowina jeszcze z werwą defilady na Saskim pla­
cu wobec znanego z brutalstwa w. ks. Konstantego, 
a wybladłe jego oko zachodzi łzą na wspomnienie 
męczeńskiej śmierci swego wodza, księcia Józefa, 
według jego słów: „żołnierza, jakiego świat mieć 
nie będzie.*

W r. 1825 wystąpił Zakrzewski z szeregów 
wojsk polskich i przybył do Galicji z księciem Sta­
nisławem Jabłonowskim, porucznikiem artylerji kon­
nej gwardji, w którego dobrach służył jako oficja­
lista. W r. 1828 ożenił się w Galicji. Obecnie nie 
mając rodziny, mieszka w Borszczowie u kowala 
Kozłowskiego, który staruszków’ odstąpił z łasjfi 
kącik w swem pomieszkaniu. Szym. Zakrzewski jest 
zupełnie przytomny, męczy go tylko astma, nogi je- 
sssze silne, gdyż odbywa milowe podróże pieszo o 
żebranym Chlebie.

„Może się znajdzie jaki dobrodziej — tak koń­
czy swój list nasz korespondent — który ostatni 
schyłek życia walecznego żołnierza otoczy stara­
niem , na jakie sława munduru wojsk? polskiego 
zasługuje."

W ykaz inspekc ji c. k. d y rek c ji po lic ji
z 30. sierpnia. Straż policyjna aresztowała Jędrzeja 
Połamę, Fedfea Hawryszka, Józefa Wespiańskiego 
Onufrego Małynę i Marję Goralewicz, przydybanyck 
na różnych kradzieżach- — Pani L. 8. zgubiła na 
ulicy Trybunalskiej pierścionek złoty z tnrkusikiem 
otoczonym brylancikami, pani J . 8. rzeźbiony wa 
cklarz szyldkretowy i lornetkę, a pani N. L. sre­
brny damski zegarek z grawirą na kopercie J . A 
L. i łańcuszkiem srebrnym.

Departament lekarski ogtasia cyf^y, świadczące! 
o coraz bardziej groźnym charakterze ospy, poja­
wiającej się w cesarstwie i królestwie. W r. 1875

Gwoździec, 30. sierpnia. Otrzymawszy od 
starostwa w Kołomyi pozwolenie na urządzenie 
czterech amatorskich przedstawień, z których czy 
sty dochód przeznaczyliśmy na skromny grobowiec 
śp. Dominikowi Magnnszewskiemn, daliśmy tylko 
trzy przedstawienia. Czwarte z powodów od komi- 
tetu zupełnie niezależnych, do skntkn przyjść nie 
mogło, Czysty dochód wynosi 29 złr. 60 ct., która 
to kwota wręczona została p. Antonimu Kunzowi 
z prośbą, by zechciał się zająć dalszem zbieraniem 
dobrowolnych datków. Czujemy się w obowiązku 
złożenia podziękowania p. Moninszce za udzieloną 
nam pomoc, konwentowi oo. Bernardynów za bez­
interesowne odstąpienie nam sali szkolnej, oraz p 
Aurelemu Urbańskiemu za łaskawe pozwolenie przed 
stawienia jego krotochwili p. t. „Pochód z pocho- 
dniami“, za radę i zachęię wytrwania w powzię­
tym zanrarze. Komitet.

(A.) Zaleszczyki 29. sierpnia. Dnia 20. sier 
pnia pochowaliśmy tutaj zwłoki Michała Szukazty 
Litwina, z powiatu poniewieżskiego, majora z roku 
1863, a wprzól obywatela ziemskiego. Przed dwo­
ma przeszło miesiącami przybył oi z Bukowiny, a 
jako cierpiący na zadawnioną cho.obę Brighta umie- 
szczonym został w tutejszym szpitalu. Ani wątpię, 
że osoba zajmująca sie dolą śp. nieboszczyka, dzia­
łała z poczucia obowiązku, bez względu na to, czyli 
ten uczynek będzie podany do szerszej wiadomości 
Mimo to nie można pominąć osoby tutejszego za­
rządcy szpitala p. Bilskiego, który zajął się dolą 
zasłużonego 67-letniego starca właśnie z tą nieroz- 
głośną, cichą, a przecież tak skuteczną uczynno 
ścią! Nasz zacny ksiądz proboszcz Kiójicki odpro­
wadził w towarzystwie wikarego zwłoki na cmen­
tarz, gdzie nad grobem mowę swoją rozpoczął od 
słów św. Pawła: „Dobry bój stoczyłem i dobiegłem 
mety.* Takiej mowy — i to jak zwykle bez przy­
gotowania wypowiedzianej — zdaje mi się, że w 
ciągu życia mojego jeszcze nie słyszałem! Na po­
krycie drobniejszych potrzeb zebrano w ciągu tego 
czasn: w Zaleszczykach 20 złr. 35 ct., w Śniaty- 
nie 10 złr. Z tych pieniędzy opłacono—w części 
należność za trumnę. Wkrótce zarządzi się składkę 
na skromny pomnik dla nieboszczyka. A ponieważ 
jawne zdawanie rachunków z grosza publicznego 
jest potrzebną formalnością, przy tej więc sposobno­
ści donosi się, że ze składek przeznaczonych wyłą­
cznie na zbiorową wieczerzę, odbytą tutaj dnia 29. 
listopada 1880 r., pozostałą resztę w ilości dziesięć 
złr. przesłano jeszcze w maren rb. do Lwowa za 
pośrednictwem Dziennika Polskiego. (Doręczyliśmy 
p. Walerianowi P o d l e ws k i e mu . )  Składki zaś 
podówczas zbierane wyłącznie dla weteranów z r. 
1831 i 1863, odrębną stanowiły twotę i w innych 
były rekach.

Główny zarząd woW arszawę 29. sierpnia
gzaminowanej kierowniczki „ego rodzajn zakładów,1 jenno-sądowy zadecydował, że oficerowie urlopowani, 
panny Emilii Sinlakiewiciówny, został otwarty i  oskarżeni kryminalnie, mają być odtąd sądzeni przez 
dniem dzisiejszym przy olicy Jagiellońskiej 1. >7. ’ zwyczajne sądy cywilne, a nie wojenne.

zachorowało na ospę w cesarstwie i Kr. Pol. ogó­
łem 62.769 osób, z których umarło 17.668, t. j. 
25-0°/0. W r. 1876 zachorowało osób 20.200, zmarło 
zaś 5.175 czyli 25,5°/0. W roku 1877 zachorowało 
10 287, umarto 2.632, czyli 25-6°/0. W r. 1877 
z 48.341 chorych umarło 12.651 czyli 260% . 
W r. zaś 1879 zachorowało 89.156 oBÓb, umarło 
25.574 czyli 28-4%

Minister sprawiedl wości podpisał następujące 
zmiany w okręgu sądowym Królestwa Polskiego: 
p. Ludwik Gnrzyński zatwierdzony został w obo­
wiązkach sędziego gminnego gminy Kłodawa, pow. 
kolskiego, gub. kaliskiej; zaś sędzia pokoju w Puł- 
tuskn radca kolegjalnj Ładyżewski uwolniony zo­
stał ze służby na wła me żądanie.

Nader zbawienna myśl urządzenia wystaw roi 
niczych powiatuwych, w połączeniu z jarmarkami, 
poruszoną została mianowicie w powiatach Lubar­
towskim i Krasnostawskim, w gubernji Lnbelskiej. 
Odpowiednie przedstawienia do władzy już uczy­
niono.

Dziś przed południem warszawska straż ognio­
wa dokonała manewru w gmachu teatru wielkiego i 
na tegoż najwyższych szczytach.

Osada Chmielów pod Ostrowcem spłonęła. Spa­
liło się 42 domów i przeszło 100 budynków gospo­
darskich. Szkoda 60,000 rnbli.

Skład osobisty zarządu drogi żel. dęblińsko-dą­
browskiej ma być następujący: prezes Zygmunt mgr. 
Wielopolski; członkowie: Jan Bogumił Bloch, Wilh. 
R an , Aleks. Golstand i Stan. Karski. Prócz tego 
ogólne zgromadzenie wybierze 4ch zastępców, pomię­
dzy którymi na pierwszem miejscu figuruje jeden a 
głównych założycieli, dyrektor banku międzynarodo­
wego w Petersburgu, Wład. Laski, któremu zostanie 
powierzoną reprezentacja interesów towarzystwa w 
Petersburgu. Prócz p. Laskiego zapewne na zastęp­
ców wybrani zostaną hr. Rodryg Potocki i hr. Pia- 
ter. Zaznaczyć wypada, że p. Wilhelm B,au, chociaż 
obcy poddany, wszedł jednak w skład zarządu na za­
sadzie § 54 ustawy, który dozwala, ażeby na pięciu 
członków jeden był poddanym zagranicznym.

G niezno 28. sierpnia. Miasto nasze w nie- 
zwykłem jest poruszeniu. W nocy bowiem ze soboty 
na niedzielę okradziono biskupa Cybichowsk < go. 
Złodzieje wszedłszy za pomocą przystawionej a- 
binki przez wyłamane okno do pomieszkania bt _ n- 
piego, zabrali różne kosztowności, jako to: zloty 
łańcnch z krzyżem, pierścień z relikwiami, złoty 
zegarek itd. i znikli bez śladu. Dostojnik k ieluy, 
którego złoczyńcy poważyli się pokrzywdzić, odzna­
czał się zawsze miłosiernem dla ubóstwa sercem i 
niezliczone świadczył dobrodziejstwa prawiu każde­
mu, kto w potrzebie z prośbą do niego o pomoc się 
udawał. Zapewne nie przeczuwając nic złego, nie 
otaczał się żadnemi środkami ostrożności i bezpie­
czeństwa ; ani stróża, ani psa nawet nie miał w po­
dwórzu. Łatwo więc było rabusiom plan swój wy­
konać, zwłaszcza, że kurja biskupia obok katedry 
porożona jest jakoby na odosobnienin, a dzik! ogród 
i łąki obok się znajdujące, zabezpieczają odwrót 
i schronienie nciekającym. Na ulicy łatwiej mo­
gliby być przez policję lub stróżów nocnych spo­
strzeżeni.

Nowe tow arzystw o d ram atyczne. P, Te 
ksel, były dyrektor teatrów, i p. Kalicińskf, znany 
artysta prowincjonalny, zakładają wspólnie nowe to­
warzystwo dramatyczne, które rozpocznie przedsta­
wienia w Częstochowie.

W iedeń 30. sierpnia. Hr. Jonrdeuil, uwięziony 
z polecenia prokuratorji w bpaa za kradzież powozu 
z końmi, został oddany sądowi krajowemu. 26-letni 
hrabia twierdzi, że pobiera od krewnych 1.000 fran­
ków miesięcznie, i że kradzieży w Spaa dopuściło 
się indywidnnm zupełnie do niego podobne.

D ługowieczność. Włodarz Piotr Adamczew­
ski w Piaskach w powiecie krobskim (Poznańskie) 
urodzony w Czerwonejwsi, który do 70 roku życia 
był włodarzem w Rogaczewie pod Czempiniem, skoń­
czył d. 6. lipca br. 101 lat i cieszy się jeszcze zu­
pełnie czerstwem zdrowiem.

W Radomyślu umarł przed kilku tygodniami 
starozakonny Simche Keil, który dożył 112 lat i 
do ostatniej chwili zyoia zachował znpełzą przy­
tomność.

H r. W ilhelm  B ism ark , który we wtorek za­
mierzał wyjechać z Pesztu, odłożył swój wyjazd, 
aby być w indowym teatrze węgierskim i widzieć 
grę pani Błaha. Wieczorem udał się on do teatru, 
gdzie właśnie przedstawiano sztukę Sarga esiso.* 
Towarzysz hr. Bismarka wyjaśnił mu akcję tego li­
tworu. Po pierwszym akcie przedstawi! się hr. Bis­
mark pani Błaha. Rozmowę prowadzono w lęzyan 
niemieckim. Artystka oświadczyła hrabiemu, że 
właśnie otrzymała wezwanie od dyrektora jednego 
z teatrów berlińskich na występy gościnne. Propo- 
aycjl tej jednał z żalem przyjąć nie może, ponie­
waż nie włada dostatecznie językiem niemieckim i 
prosiła hrabiego o wstawienie s ię , aby mogła tam 
grać w języku węgierskim. Hr. Bismark oświadczył 
gotowość zadośćuczynienia jej prośbie, nadmieniając, 
że tylko dla niej jeszcze jeden dzień w Peszcie się 
zatrzymał. W końcu rzekł: „Żałuję bardzo, że na­
sza surowa polityka cłowa nie może dla pani irobić 
wyjątku. Mam zresztą to przekonanie, że dyrekcja 
teatru lapłaci za panią chętnie i potrójne cło, i ża 
dochodu tego państwo niemieckie s pewnością nie 
straci.*

D ow cipna odpowiedź. Pisaliśmy już w in­
nej rubryce we właściwym czasie, źe prawosławni 
mieszczanie w Perejasławlu, w gubernji Pohawskiej 
po pogromit żydów, jaki tam miał miejsen, poda’' 
byli do rządu petycje o 30 punktach, żądającą, aż‘ć 
by wypędzeni byli wszyssy żydzi, z wyjątkiem za­
pisanych w księgi mieszczańskie, jako odwieczni o- 
bywatele wspomnionego miasta; ażeoy w dnie świą­
teczne nie śmieli kupczyć, ażeby żaden z obywateli 
żydowskich nie jniał prawa otwierania szynków i 
restauracyj, ażeby żaden z nich nie miał prawa być 
szewcem, krawcem itd. Na tc wszystko żydzi od­
powiedzieli gdzie trzeba: „Zgadzamy się najzupeł­
niej na żądania naszych współobywateli, wyznuuia 
chrześciańskiego, pod tym jednak warunkiem, ażeby 
ci zgodzili sie znow ze swej strony: po pierwsre 
że nie będą pić; powtóre, że nie będą jeść; po trze­
cie, że nie będą się odziewać.*

Na w yborach. Ustępujący depntowany napró- 
żno usiłuje przedstawić swuje postępowe zasady.

Interpelant wszczyna kwestję klerykaitą i wy- 
rznea nieszczęśliwemu kandydatowi pewne ustępstwa.

— Obywatele! — odpowiada tenże — ożeni­
łem się tylko w merostwie a dzieci moje nie są 
ochrzczone.

Dziki komunista na to wykrzykuje:
— Tak, ale nie kazałeś się pan jeszcze po­

chować cywilnie.
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Notatki art>stvcZL̂, Utaekie n
T eatr. Dziś w środę dnia 31. sierpnia w tea- 

trne letmlm przy nlłcy Majerowskłej naprzeciw kasy 
oszczędności „Wesele Figara," komedja w 5 aktach
p. Be»umarchais.

* Jutro we czwartek diJa 1. września dBoc- 
eaccio," opera komiczna w 3 akcach pp. Zell i Ge- 
aeć, przekład Sygetyóskiego.

Indeks, grzechów  katastra ln ych . Pod tym 
napisem wyszła temi dniami we Lwowie broszura, 
napisana przez „właściciela gruntu." Zalecamy ją 
do odczytania komisjom reklamacyjnym.

„T ydzień  j>olski“  nr. 35. zawiera: Złota 
nitka, przez Elizę Orzeszkową. — Wspomnienie 
Kossutha, (c. d.)— Złota róża, wiersz B. J . Yrchlic- 
kiego. — Kronika tygodniuwa. — BozbRki, komedja 
w 4 aktach przez Józefa Blizińskiego. (c. d ) — 
Z placu wystawy paryskiej przez B. A. (dok.) — 
Korespondencja. — Teatr. — Bibljografja. — Wia­
domości z kraju i ze świata.

W dodatku: Nędznicy, romans Wiktora Hugo, 
tom DI., arkusz 4.

Program  rozpraw  kongresu  m ięd zy ­
narodow ego litera ck ieg o  w Wiedniu.

Część pierwsza. 1. Pytanie. O postępie doko­
nanym pod względem przyjęcia i zastosowania za­
sad, ogłoszonych przez poprzednie kongresy, mia­
nowicie przez konwencje międzynarodowe w między­
czasie zawarte, dotyc zące obrony własności lite­
rackiej i artystycznej.

2. O doprowadzeniu do jednolitości różnych 
ustaw niemieckich o własności literackiej.

3. Zbadanie ustaw rosyjskich o własności lite­
rackiej, mianowicie o prawie przedstawień teatral­
nych.

4. Zbadanie konwencyj literackich państw, mó­
wiących jednym językiem: Anglji i Ameryki półno 
cnej, Portugalji i Brazjlji.

Część druga. O przesądach, według których 
typy obce są przedstawiane w dziełach literackich 
każdego uarodu.

Część trzecia. O stowarzyszeniu literackiem 
międzynarodowem. Badanie środków praktycznych 
dla rozszerzenia jego działalności i zapewnienia 
jego rozwoju.

Uczestnicy kongresu są rzeczywiści i honoro 
wi. R z e c z y w i s t y m i  są z głosem stanowczym  
we wszystkich kw estjach: członkowie stowarzysze­
nia lit . m. n., delegowani stowarzyszeń affiliowa- 
uyck, literaci i  publicyści osobno zaproszeni do u- 
d ział u przez i pod odpowiedzialnością biura. H o  
B o r o w y m i  z głosem doradczym są : reprezen­
tanci i sprawozdawcy dzienników, zwolennicy kon 
gresn nienależący do żadnego z powyższych okre­
śleń. Kobiety mają prawo udziału. Rzeczywiści o- 
trzymają Kartę białą —  honorowi aoiorową. K a -  
ż d y  u c z e s t n i k ,  każdego rodzaju, winien złożyć 
ndżiał 25  fr. Otrzymuje zaś prawo zniżek cen ua 
kolejach żelaznych i publikacje Kongresu. Językiem  
urzędowym kongresu jest język francuski, lecz  
Wolno zabierać głos w własnym języku. Posiedze­
nia rozpoczną się dnia 20., a zakończą się dnia 
29. września.

a.) I

Sanok, Lisko, Brzozów, Krosuo, Jarosław, Lańout, Sam­
bor, Staremiasto, Turka, Drohubycz, Stryj, Lwów, Żół­
kiew, Rudki, Gródek, Bircza, Jaworo w, Mośoiska i Prze­
myśl.

Wystawę krajową cały kraj obesłać możo.
Ostateczne termina zgłoszeń oznaczają się na dzień 

15. kwietnia we wszystkich działach.
Komitet wystawy rolniczo-przemysłowej : Stanisław 

hr. Stadnicki, Borowski Józef, dr. Czajkowski Władysław, 
Dembowski Zygmunt, dr. Dworski Aleksandzr, Frommel 
Juliusz, Jooz Bolesław, Kellermann Józef, Rittersohild 
Mieczysław, Szukiewicz Karol, Wierzbicki Ludwik, Za­
jączkowski Miohał, Dworski Kazimierz.

L w ó w  30. sierpnia. (Sprawozdanie lwowskiej Izby 
kupieckiej, jeny za 100 kilogramów pantas Lwów). 
Pszenica czerwona złr. 10 50 do 11 25, pszenica biała złr.
10 50 do 10'76, pszenica żółta złr. 10'— do złr. 10'50, 
pszenica jesienna złr. —•— do złr. — , żyto złr. 7—  
do złr. 7'bO, jęczmień browarny złr. 6 50 do złr. 7 '—-, 
jęozmień pastewny złr. 5'50 do 6 '—, owies złr. 5'— do 
5'50, grooh do gotowania złr. S—  do 9-—, groch pa­
stewny złr. 6-50 do 7-—, wyka z łr .—1— do —, bób 
■dr, —•— do — , kukurudza stalh złr. —•— do —•—, 
kukurudza nowa złr. —•— d o  , rzepak zimowy złr.
11 50 do 12'—, rzepak letni złr. 11 — do 11 50, lnianka 
złr. 9-50 do 10 —, nasienie lniane złr. —•— do —•—, 
nasienie konopna złr. —'— do —■—, koniczyna złr. 40 — 
do 43 —, kminek złr. — do —' anyż płaski z ł r  
80 — do 32 50

Spirytus za 10.000 litrów procent: gotowy złr. 36-aO
(o —•—.

W aluta: mark —'—, rubel złr. 1'25, uapoleonder
sir 9-37.

K r S t a w i e n i e  s t a n u  z b io ró w ?  t e g o r o c z  
n j r e h .  Przyjmując liczbę 10 J jako średni zbiór, przed­
stawiają się tegoroczne zbiory w procentach, jak na­
stępuje : pszenic*

W ęgrzech................................... 90Na
W P rz e d li ta w ji ............................1^7
W P r u s i e c h ..............................
W S a k s o n j i ........................... 190
W Bawarji . . • • • •  120
W Frankonji  ............................ 100
W Pfalz i W etterau . . . 78
W B ad o ń sk iem .......................80
W W urtem bergu......................95
W M oklenburgu......................72
W Szw ajcarji............................83
W D a n j i .................................. 75

S5 
iO 
9 . 
70 
8,', 

100 
90 
98

W Szwecji i Norwegji .
W górnych Włosze .h .
W srodko« yoh „ . .
W południowych „
We F r a n c j i .........................
W l io l la n d j i .........................
W Anglji i Iriaudji . . .
W E sto n ji..............................
W K u rla n d ji....................................78
W Rosji pomocnej —
Na Podolu ros.................................. 95
W środkowej Rosji . . . .  120

łyto
100
108
87

100
100
110
83
75

100
93
70
87
78

100

112
50

100
90

120

jęczmień
84

100
ICO
100

90
105
78
80

PO
100

80
83

55

100
110
118
78

110
110
1.5

owies
83

106
100
100
89 
98 
63 
80
90 
90 
95 
85 
93 
75

55

100
80

123
78

110
105
JL5

się taką żyłowatością charakteru, że rU b ';ć  t ‘ 
nie przeszkadza mu w pełnieniu obowiązków. !

Politik cze ska zdaje się przywiązywać jeszcze wa^ ,eco 
pewne nsdzieje do rządu rosyjskiego, donosi 
bowiem, że znakomitsi członkowie słowiańskiego 
komitetu w Petersburgu przygotowują „ener­
giczne" podanie do Ignaitiews o cofnięcie zaka­
zi zbierania składek na teatr czeski. Być mo­
że, iż Ignatiew nzna swoją niedorzeczność, ale 
sam zakaz już uógł Czechów przekonać o ży­
czliwości „słowiańskiej" rządu rosyjskiego.

W Cbebie przyszło na wystawie rolniczej 
do wielkiego skandalu z tego powodu, że za­
stępca firmy Jakób Rei? z Pragi, głośno powie­
dział, iż Niemcy podpalili teatr narodawy czeski.

Minister rolnictwa hrabia Falkenheim przyj- 
mowrny był w Bożen w Tyrolu przez arcyksię- 
cia Henryka na andjencji, a następnie związał 
>iura stwarzyszenia rolniczo-ogrodniczego, 0-
jród pomologii zny tegoż Towarzystwa, był w Izbie 
przemysłowej i oglądał roboty około regulacji 
Adygi; dnia 29. był w Maranie, ztrąd ruszył 
dalej do Landeck.

O naruszeniu granicy węgierskiej p'sze T e­
ster Lloyd-. „Urzędowe sprawozdania rządu ru­
muńskiego uie wspominają zupełnie o t6m, że ro­
boty ziemne, które rozpoczęli żołnierze rumuń­
scy na grani-y, przerwane b /ć  musitły przez 
wojska austrjackje z bronią w ręku. Winna te- 
mn nieokreślona lekkomyślność, z jaką rząd ru­
muński zabrał się do zakładania stacyj grani­
cznych, nieprzekonawszy się poprzód o prawie 
posiadania." W tej samej sprawie pisze Ne.nere, 
co następuje: Mięszana komis,a wysłana celem 
zbadania granicznego sporu, ukończyła już swoje 
prace. Ze strony węgierskie- brali ndział żnpani 
Beldi i Jocsa i obywatel ziemski br. Apor. Ko

B erno  31. sierpnia, 
iprzyłączył się do rezolucji

w sprawie używania języka czeskiego 
na kolejach żelaznych.

B e rlin  31. siepnia. Rząd tutejszy odrzucił 
propozycje Anstrji otworzenia granicy dla 
handln bydłem.

Rokowania z Rzymem prowadzi B i s m a r k 
po za plecyma centrum, dlatego to już kilka 
informacyj Germanj okazały się faiszywemi.

P e te rsb u rg , 31. sierpnia. Krążą pogłoski, 
że d y m i s j a  I g n a t j e w a  j e s t  ni  e u c h r o n -  
ną ,  lecz wybór następcy jego zawisł od rady 
Su wałowa. (Telegram o tern powstrzymano nrzę- 
downie prze? całą noc. Nadszedł też całkiem 
pogmatwany. Red.)

P e te rsb u rg  31. sierpnia. Gubernator peters­
burski L a t k o w s k i  pozostaje na swojem sta­
nowisku.

P e te rsb u rg  31. sierpnia. Agence Russe za- 
pizeczit telegrafowanej do dzienników zagrani­
cznych wiadomości o zamiarze wypędzenia ży­
dów z Rosji. Dodaje, że nie istnieje w Rosji 
reakcja przeciw liberalnym projektom I g n u -  
t i e w a , ani też nie daje się czuć nawet prąd 
przeciwny.

Ten sam dziennik zaprzecza także donie­
sieniom, jakoby rząd rosyjski postanowił zażą­
dać od Stanów Zjednoczonych wydania Hart- 
mana.

pazeuioa zunowa
> jara

O f c j u i i e n l a  u r z ę d o w e .  L i c y t a o j e .  Realność 
pod 1. 869 w Golcowej, sąd pow. Brzozów. Cena wyw 
45 złr. Realność pod 1. 236 w Rozdole, sąd. pow. Miko­
łajów. Cena wyw. 433 złr. Realność pod 1. 169 w i ’od- 
gurzu. Cena wyw. 483 złr, Realność pud 1. 34 w Tu hi; 
sąd. pow. Radymno. Cena wyw. 390 złr. Realność pod 
1. I2b w łlusakowio, sąd pow. M ości*;. Cena wyw 
737 złr. 50 cent. Realność pou i. ai.9 * UubR^oń 
wie, sąd powiatowy Mościska. Cena wywołania u20 
złr. Realność pod 1. 1.10 w Niechobrzu, sąd pow. 
Rzeszów. Cens wyw. 8ś0 złr. Realność pod 1. 38 w Wit- 
kowicach, sąd pow. Kęty. Cena wyw. 1060 złr. Real­
ność pod 1. 72 w Lachoweach, sąd pow. Bohorodczany 
Cena wyw. 204 złr. Realność pod 1. 108 w Lisiatyczaon, 
sąd pow. Stryj, Cena wyw. 76u złr. Realność pod 1. lcO| 
w Tyśmienicy. Cena wyw. 000 złr. Dobra Uhrynow dolny 
i Jamnica, sąd pow. Stanisławów. Cena wyw. 129.o62złr.

E d y k t a ,  Umysłowo chory Prokop Wasylów, sąd 
pow. Zurawno- Marnotrawozyni Anna Kurpij, sąd pow, 
Olesko. Marnotrawca Wasyl Nastawny, sąd pow. Olesko 
Marnotrawca Fedko Sadło, sąd pow. JarOBław. Marno 
trawca Władysław Ossowski, sąd pow. Wiśuiowczyk. 
Marnotrawcy Demko Farion i Fodko Farion, są i p .w  
Wiśniowczyk. Marnotrawca Fedao Kubicki, sąd pow 
Wiśniowczyk. „

Rolnictwo przemysł i handel
W yntaW K  b y d ł a  otwartą zostanie, jak wiadomo 

dma 18 września i potrwa cztery dni. Połąozouą ona 
będzie z targiem na bydło , przez co nastręczy sposo 
bność właścicielom obór do bardzo korzystnej sprzedaży, 
albowiem zaprowadzenie już w tym roku kilku set no­
wych stacyj buhajów dla włościan, stworzy zapewne, wiel-
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misja skonstatowała naruszenie grsniey, bo Ru­
munia postawiła strażnicę z tej strony linii gra­
nicznej ustanowionej między Turcją a W ęgrami 
w r. 1792.

Rumuńscy delegaci przynieśli ze sobą doku­
ment oznaczający granice, a spisany w Jasach 
1792 r., ale treść jego okazała się różną od 
aktn zredagowanego w języku niemieckim i tu­
reckim, który przedstawiła komisja węgierska, a 
na której podpisani są wszyscy członkowie ów­
czesnej komisji granicznej.

Wydalony ze Szwajcarja rewolucjonista 
K r a p o t k i n ,  otrzymał podobno pozwolenie za­
bawienia jeszcze parę dni w Genewie. Wynosi 
się na stałe pomieszkanie do Londynu, po 
drodze jednak ma się zatrzymać krótko w 
Paryżu.

„ . . .  i Wiedeń 30. sierpnia godzina 6 min. 12. —
rowiat przyrowski, Jednolity dług Państw* w bankn. 76-95, w i a e 77-89, 
powiatu prościejo- Beata w ztooie 93-80, Losy potyozki z roku 1860 13V50, 

Akcje buten wiedeńskiego 82P-—, kredytowego 358-60, 
Luudyn 117-85, 8rebro —•—, Napol*ona*or 9-88, Du­
kat ces. men. 5 60, 100 marek nienuecnioA 57-58.

B erlin  80. sierpnia g o d u a i 6 mii 12 h csr jjk ia  
banknoty 21475, Akoje kredytowe fllfl-bO, Lombardy 
257-—, Galicyjski# 141-—, Kolei Rumuńskie1'  6L' —, Au- 
strjsok ie  bśfckjoty 178-80. Po zam knięcia g .ełay kra 
dytow e ——  L om bardy — ,

F u j i  8% R en ta  85 05.
Telegramy ib o io w e  ■ śn ią  30 sierpnia. — 

W i e d e ń :  Pszenica 12-80 do 18-25 zł., ty to  9-50 da 
13"— zł., jęczmień —•— do —•— *|., kukurudza —• —
l o  zł., owies — do —•— *1., okowita pr. 10.000
liter prooent 3750 d r 87-76 *1. — b u  d c - P e s z t :  
Pszenica 100 k lgr. (na jesień) 12-68 do 12-70 sł., rzepak 
(na sierpień-wrzesień) 131(4 zł. — B e r  1 i u : Pszenica Łołta 
(na wrzesień-paźdz.) 23i- —, żyto — , sp iritu s loco 53 40, 
olej rzepakowy 56 0. — S z o s e o i n :  Pssenioa — , 
rzepik —1—• — P  r r  y i : mąki 159 k lg r. 71-50, olej 
rzepakowy 82 75, spirytus —-—. W r  o o ł e  w : Pszenic* 
— , żyto — —, owies —•—, spirytus — —, kukurudza 

- . K o l o n i a :  Patcenioa —-—.
W i e d e ń  31. rlarpnia: 16 do 16'j*. - -  

T r y e s t : - .  B r e m a :  7-75 —786 . H a m b u r g :  7"90, na 
lipieo 7-90. na sierpień-grudzień 8-i0 . A n t w e r p j a  : 
nr sierpień 19*/!- N ow  y - Yo r k :  7’/, F i l a d e l f i a :  7*/4.

B ukaresz t 30. sierpnia. Król odwiedził dziś 
z rana A n d r a s s e g o  w willi Dnport, gdzie 
tenżo zamieszkał. Król wziął gościa ze sobą na 
śniadanie do pawilonu myśliwskiego, gdzie dwór 
już był zgromadzony. Wieczorem w wilii Sontzo 
odbyła się nczts n» cześć Andrassego.

K operhaga  30. sierpnia. Parlament został 
zamknięty. Izby nie zgodziły się m. ustawę £ 
nansową, administracja będzie prowad-ronr aż 
do 1 . kwietnia 1882 wedłng poprzedniego tym 
czasowego przyzwolenia.

B e rlin  30. sierpnia. Reichsans^lger donosi - 
Dziś wręczył minister wyznań biskupowi K o r u 
mowi ,  datowany dniem wczorajszym akt za-

W poł. Rosji

W Besarabji . . . .
W małej Wołoszczyzme 
W wielk. „
Na Mołdawji . . . .
W S e r b j i ........................

Ameryka wyprodukowała w tym rozu 409 mil, bu- 
Szli pszuuioy, zaś w roku 1880 zbiór wyu.sił 480 mil. 
buszli. Kukuruilzy zebrano w r. ubiegłym 1636 mil. bu 
szli, a w roku bieżącym 1400 mil. Szczegóły te wyjmu­
jemy ze sprawozdań, ogłoszonych ua międzyuKtodowy.n 
targu wiedeńskim.

Przegląd polityczny.
Lwów 31. sierpnia.

Organ Riegera, Połcrok , we wstępnym arty- 
1 tu lę  z dnia 29. bm. charakteryzując przyszłą te­
goroczną sesję sejmową, zapowiada, że nie będzie 
ona wyzwaniem do wojny ze strony Czechów, 
którzy z uwagi na krótkość sesji, będą wszyst- 

| kiego unikać, cokolwiek mogłoby cenuai.stów po 
lwudować do burzliwych wystąpień.

W Gorycji dnia 24. bm. poseł słoweński, dr 
I Tonkli, urządził zgromadzenie wyborców, na któ- 
rem zdając sprawę z czynności w Radzie pań 
stwa, do osobliwszych rezultatów kauipanji tego

twierdzenia monarszego.
W aszyugtou 30. sierpnia. Stan G a r f i e l  

d a był wczoraj o godzinie 10. minnt 30 wieczo­
rem w ogóle pomyślny. Gorączka słabnie. Ob^wa 
o zakażenie krwi z każdą godziną się zmnieji .a.

, , W ashington 30. sierpnia (w południe).
Bradlangh wystosował uo komitetu wyko- g^an Gurfielda od wczoraj niezmieniony, siły  nie 

nawczego liberalnej i radykalnej unii w Nor- przybywają ani ubywają, 
thampton pismo, w którem mówi, jakie kroki j S tam bu ł 31. sieroma. Depesza konsulacka 
natężałoby uczynić, aby on mógł napowrót zająć donosi: Midhat pasza i towarzysze przybyli d 
miejsce swoje w parlamencie. W tyn celu mają 9. bm. do Dżeddah. Wysiadłszy na ląd, konno 
być zbierane podpisy ua petycję, którąby Labou- i przejechał, miasto. Wojsko szpalerem nszyko-
cbćre więezyć mógł z otwarciem nowe, sesji, i wane, prezentowało broń. Skazańcy przenoco-
Petycja uskarża się ca to, że Northampton po- w a |1 u zastępcy szeryfa Mekki, i nazajutrz pn-

Dr. WLttor Wehr
o p e r a t o r

były kilkuletni asystent kliniki chirurgioenej krakowskiej 
i kliniki chirurgicznej Dra Rydygiera w Chełmnie (Prusy 

Zaohodnie)
osiadł w e  I iW o w le  ulica Dominikańska 1. 5.

Przyjmuje chorych od lOtej rano do lszej i od 
3ciej do 6tej po południu.

|K P  Po cięższych operaojach mogą ohorzy pozo­
stać u mnie przez czas dłuższy i w tym celu rezerwuję 
dwa pokoje. 2426 1—6
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Naturalne
Kąpiele zołowe v  domu

możebne są przy użyciu c, k. konc.

soli ługowej z Hallein
Giówny skład u H. Mendrocbowitza i we 

wszystkich aptekach.
Zalecone przez pierwszych wiedeńskich leka­

rzy chorób kobiecych. ____ 2283 1 9 -

zbawiony jest reprezentanta z powodu bezpra­
wnego postępowania Izby, które nieuzasadnione 
jest nawet precedensem.

Słynny rezydent francuski, Roustan, w Tuni­
sie, został powołany do Paryża i słychać, że nie 
ma już wrócić. Dla zbaaania gorszącego faktu 
rabunków we Sfaksie, dokonanych po szturmie, 
Francja przystała na komisję międzynarodową, do 
której należą komendanci: angielskiego statku 
„Monarcb," francuskiego „Reine Blanche" i hi­
szpańskiego „Marinero."

Z Berlina wydalono znowu 9 socjaldemo­
kratów.

Organ Stóekera Reichsbote powiada, że głu­
potą jest zwać kwestję żyd.-wslią h»ńbą Niemiec. 
Jak wiadomo wyrażenia tego użył następca tronu.
BBEBSBI&2825S35U? ługga SSH ilftrnfTiiiiiMM

ścili się w dalszą drogę do Taif.
Po skończenia ramaz_ma lord Dnfferin a- 

pomni się a Porty o kwestję armeńską, i za­
proponuje wysłanie nadzwyczajnego pełnomocnika 
do Armenji i la  poczynienia przygotowań do 
reform.

Nowsiow powiócił, i miał andjencję prywa­
tny u sułtan*. Finansowy (oradci niemiecki 
Wettendoif otrzymał w tęg ę  orderu Medżidżie. 
Delegaeś zagranicznych wierzycieli Bonrke

liif lim
P rzem y śl 31. sierpnia (godz. 4 w nocy). 

Wczoraj wieczorem nadszedł z przyboczne; kan 
| celarji gabinetowej cesarza rozkaz zastanowienia 
1 śledztwa przeciw uwięzionym pułkownikom ro­

syjskim, w skutek czego zostali natychmiast pu­
szczeni na wolność i odstawieni do granicy w 
rfzczakowie. Sprowadzono ich na dworzec, zkąd za 
nadejściem pociągu pospiesznego ze Lwowa (około

siwa, no osounwszycu lesouaiow aampanj. n0Cy) odjechali do Krakowa W to-
rocznei zaliczył ustanowienie głównej sumy po- s uu*- , .
, datku gruntowego w wysokości 37-^ milj. guld. i w a ^ 8 W1,C- L  k 2  1
Centraliści bowiem zamierzali pierwotnie ustano- n ' ™  wiezień

I wić ją na 44 miljony. /resz tą  sprawozdanie jego Irostwa. Dozorca więzień eskortował ich aż na 
peron. Ubrani byli po cywilnemu. Papiery po­łci popyt za bydłem to.płodowem n» tegorocznym t»rg u by ło  ubarwione zapatrywaniem tzw. partji prawa, łdejrzane> jakie ^  odebrano, pozostały w aktach'

wystawie
P r o g r a m  w y e ta w y  rolniczo-przemysłowej 

Przemyślu w roku 1882 odbyć się mającej.
Komitet wystawy przemyskiej podaje do wiadomo 

-Jr; \>A wystawa ta w Pr/.emyślu w roku 1882 się odbę­
dzie i otwartą zostanie duia 31. sierpnia, a zamkniętą 
duia 10. września, skła lać Bię będzie z dwóch części 
odrębnych: z wystawy okręgowej i z wystawy krajowej.

Wystawa okręgowa obejmować będzie następujące 
działy : Okręgowe płody ro ln icze, leśne , ogrodnicze
pizczelnicze większych i mmejszyoh gospodarstw. Okrę­
gowy inwentarz żywy (z wyłączeniem bydła rogatego) 
tj. konie owce, nierogacizna większych i mniejszyoh 
gospodarstw, drób, pszczoły i ryby. Okręgowe wyroby 
przemysłu rolniozego i leśnego. Okręgowe wyroby prze 
mysłu fabrycznego i rękodzielniczego, z podziałem na 
następujące sekcje: górnictwo i hutnictwo, przemysł 
ęhemiczny, środki pożywienia, tkaniny i odzież, skóry i 
wyroby ze skór, wyroby m etalow e, wyroby z drzewa, 
wyroby z kamienia, gliny i szkła, wyroby drobiazgowe, 
wyroby z, papieru. — Plany i modele budowli wiejskich, 
budowli dla przemysłu gospodarskiego, oraz mat i r jały 
budovlane i drenarskie. Plany i projekta wzorowej or­
ganizacji gospodarstw i rachunkowość gospodarstw

Wystawa krajowa obejmować będzie następujące 
działy:

Krajowe bydło rogate większych i mniejszych goipo 
darstw.

Krajowe wyroby przemysłu domowego i praca kobiet.
Maszyny tudzież narzędzia rolniczo i przewozowe 

producentów krajowych i zagranicznych
Okazy c elujące bada przez komitet w dzień zamknię­

cia wystawy, stosownie d0 030Uy sędziów dla pojodyn- 
czyoh działów wybranych, następuiącemi nagrodami wy­
szczególnione : Dyplomami houorowymi, medalami sre­
brnemu , medalami bronzowemi, listami pochwalnemu, 
nagrodami pieniężnemi, zaaupuem na rzecz losowania.

Wystawcy z a g r a m o z  n i  nie mogą koukurować 
O żadne nagrody.

Dla dokładniejszej informacji podaje się do publi- 
czuej wiadomości, że do okręgu wystawy powyższej 
wlic— = «i4 następujące oddziały ck. galic, Towarzystwa 
gospc, -skiego: Sanok, Jarosław, Sambor, Drohobycz, 
Lwó-. ;  (tkiew, Rudki i Przemyśl, obejmująoe powiaty:

do której ten poseł należy,
O celu zgromadzenia omladyny serbskiej 

w Werszecu, nadchodzą dopiero teraz bliższe 
szczegóły. Uchwalono tam statut, na mocy któ­
rego wszystkie dotąd istniejące a rozprószone po 
l-óżnycb miastach Węgier, Chorwacji i Slawonji 
młodoserbskie stowarzysz-;nia, mają być zjedno 
czone pod tyt. „Omladyny serbskiej 
grzech," w celu rozwijania moralnego i mate- 
■jalnego narodowości serbskiej. Że Węgrzy krzy- 
wem okiem patrzą na te dążności, to całkiem 
naturalna, lecz dopóki one nie będą służyć za 
narzędzia panslawizmn rosyjskiego, są zupełnie 
uprawnione.

O przyaresztowanym w Przemyślu podpułkowni­
ku Protopopowie otrzymała N. fr. Presse szcze­
góły z Warszawy: W r. 1877 należał on do
Bztabn gwardii w ckaraśterze kapitana, a w r. 
1879 został przydzielony do boku pełnomocnika 
wojskowego pułkownika Filipowa w Stambule, 
gdzie 7, nadzwyczajną zdolnością i gorliwością 
zajmował się zdjęciami nowszych fortyfikacyj na 
około stolicy tureckiej. Podczas zatargów turec­
kich z Czarnogórą i Grecją jeźlził w tej misji 
do Cetyni i Aten, i już wtedy poselstwo austró 
węgierskie powinno się było zainteresować jego 
wyeieczsami, które blisko obchodziły Anstrję.

W iedeń 31. sierpnia. Dowiaduję się, że 
jeden z członków tntej zej ambasady rosyjskiej

Valfrey zrobili 
lustrom.

wczoraj wizyty wszystkim mi-

Telegrafowany Kurs wiedeński.
W iedeń Si. sierpnia godzina 10 min. 43. Akc ,• 

kredytowe 8;2 —, Anglo-Awtr. 161-50, Akcje bauku 
Union 160-30, Kolej Karol. Lud. 824--, Połudn. 144-15, 
Kenta papierowa — ■—] Listy zastawne gal. banku hipot. 
— —, G*iioyjiik.e obligstye mdemnieaojrjne — (rtli- 
oyjasa bank ruatykaln, — , Losy z roku 1860 —  -- , 
Kapoleondor Rubel papier. — . Uapoaobien c
mdłe.

W iedeń 3J. sierpnia godzina 2 min, 34. Lo»y kre­
dytowe i b ^ - ,  Węg. akaje kredy 3 4 9 --, am jo  anglo- 
-ostr 16jj- - ,  Akcje banku Union 160-90, A_oje kr id 
Karola Ludwika 3*3 - ,  Akcje kolei pómocMj 233- ' 
Akoje kolei południowej 146-—, Akoje kolei Alfóidzkiej 
174 - ,  Akoje kolei Elżbiety 214-26, Akcje kolei Lwoweko- 
CzerniowiecJaej 182 50, Akoje kolei węg. półnouno-wsoho- 
dmej 168-50, Wiedeńskie losy 134- AkOj-i kolei Ru- 

-3- “ja kolei ńibreohta — , Węgierskie 
oblig.\oje ptństws w złocie 97 —, Galicyjskie obligaoje 
ind jiumzaoyjue aU1-iO, Losy regal* ji Ci*«y — —, Losy 
mrecki c- a i  25, Węgierska renta 1 1 ,8 ’, Akcje banku 
związkowego 140'ió, Akoje bankn oblotowego —•—, 
Akoje kolki węgiersko-galioyjekiej — , AJcoje kolei 
państwowej — —, Rubel papierowy 125, Węgierskie 
losy 123-76, Mark. niemieoki — . Usposob. ustalone.

N A D E S Ł A N E .
Szanowna Reda&ojo I 

Czyn, który nmiejszem podnosimy, jest tak wysooe 
szlacheLny, że ogłoszenie słów podziękowania za pumooą 
zwykłego insera.u, mogłoby niemile dotknąć dobroczyńcę, 
nie żąuającego i nie potrzebującego reklamy.

Ufoi wszakże, że „zanowna Redakoj- podzieli zdanie 
I ̂ odpisanych, uznając niezwykłość i doniosłość faktu, 
prosimy o umieszczenie tego doniesienia w łamuch sza­
cownego dziennika.

| Ubogi izrae.ita Samuel Banmóhl, zamieszkały w Ży- 
daczowie, cierpiąc od wielu la t na przepuklinę, doszedł 
do tego, że kiszka nie no g i a być prze® wielu lekarzy 
woiśniętą i nasi.ąmło także przewróoenie jelit, że nie 
przyjmował żadnego pokarmu, a nawet wody.

Miłosierdziem naa rodziną tknięty hahr miejscowy, 
zebrał składkę, i odesłał go w tym stanie do Lwowa, 
żegnając jak wstępująoego do grobu.

Opatrzność zesiaia mu jednak zbawcę w osobie p 
dr. Grzegorza Ziembickiego, młodszego, ucznia akademji 
paryskiej, który dowiedziawszy się o ubóstwie pacjenta, 
bez jakiegokolwiek wyut ogrodzenia podjął się trudnej 
operacj1 otworzenia błony brzusznej i wprowadzenia w 
poiząuek przewróconych kiszek. Ponieważ operacja ta z 
s-óry przez fachowych za wątpliwą uznane została, mnie­
mają podpisani przełożeni gminy wyznaniow-rj izraelic- 
a.ej, iż jest ich obowjązkiem fakt podać do wiadomości 
publicznej, aDy podobnem nieszczęściem dotknięci nie 
uznali się za straconych.

Z drugiej szrony podpisany wyleozony i osła gmina 
izraelicka tutejsza, która gc jako wskrzeszonego powitała^ 
me mogłaby p-zenłeść ua sobi9, aby ten czyn miłości 
bliźniego posunięty dc tego, że lekarz na pacjent* łożył, 
i^zabrał go w końcu do majątku swego, by go dopiero 
zupełnie zdrowego rodzinie powióc.ć aby ter. czyn tylko 
wgpamiętniku naszego zb jra miał być zapisany.

Szanowna Redakoja wykończając tak rzadkie dzieło 
opatrznościowe ua ziemią raczy wyrozamieć nasi..? pod­
niesienie ducha i umieścić ten wyraz naszego zachwytu 
w kronice pisma swojego.

Życ-aczow dnia 22. sierpnia I08I.
Następuje 28 podpisów i pieczęć izraeliekiej gminy 

wyznaniowej.

Do rodziców I opiekunów m łod z iej.
Jak  w ubiegłych latach, tak i w bieżącym 

roku szkolnym przyjmuję na stancję uczniów 
szkół gimnazjalnych i realnych, zapewniając im 
troskliwą opiekę 1 pomoc w naukach.

W ładysław  Bełza,
redaktor „Towarzysza pilnych dzieci 

ulica Halicka 1. 64.

w prywatnej rozmowie o wypadku w Przemyślu, 
słożył winę emiflarjuszowstwa na prywatną 
gorliw ość i awanturuiczość Ignatiew*, twierdząc, 
że mini8ler8two rosyjskie spraw zagranicznych 

,nie ma w tem żadnego udziału. Zdaniem jego 
na Wę-i papiery zabrane w Przemyśla dowoazą, że emi- 
' -----  sarjnsze pełnili swoją służbę tylko z ramienia mi­

nisterstw „ spraw wewnętrznych.
W iedeń 31. sierpnia. Presse pisze: Plany 

reformy administracyjnej, rozwijane w czeskich 
dziennikach, są fantazją. Najwięcej rzeczywiste- 
mi są doniesienia, które w tej mierze umieścił 
Dziennik Polski (patrz na czele onegdajszego 
numeru. Red.) Kilka dzienników powtarza to do­
niesienie.

W iedeń, 31. sierpnia. (Od naszego spec. ko­
respondenta.) W ostatnich godzinach targu zbo­
żow ego poprawiły się znacznie transakcje, a 
kupoy galicyjscy sprzedali znaczniejsze partje 
pszeuicy po 1 1  złr. do 1 1  złr 1 ° ct. na wywóz 
za granicę, po największej części do Szwajcarji. 

|W  tcgtrocznyeh transakcjach co d j pszenicy do- 
i m inow ała Galicja, podczas gdy Czechy i Mora 
j wja opanowały wywóz jęczmienia. Galicyjscy 
producenci i kupcy sprzedali także ̂ znaczniejsze

Dnia 30 sierpnia. żądają
Lwiw, z Izby handlowej.
[, Akcje ta n tu k f & 200 tt. 
Kolei gal. Karola Lndwika 

,. L-30?ftkc-Uzersiow.
324 —
184 —

Haiśkn Hipotecznego gal. 314 —
„ Kredytowego gal. 260 -

LI. IZety ttutawne na 100 ti.
Tov. i red. gal. 5°j. w. a.

1: 11 u i>
102 85
97 4C

I-. IJ II ® 16 1 108 85
■♦Likti lup. gzi. 8*!, „ 103 40

11 11 u u
wylosowania z 10°|, prem 103 75
m  Litty dłnhtt tu  lOO t i
Gal, zakt. kred. włość- 
Ogól. re-. k?«d. sakls-ł dla 
Gal. 1 Buk. &I, lc« w 161

106 —

94 —
IV. Obity na 100 tt.

■j ,2 6ImdoW &iyl*? p ł lf- „ '
goau>»V-'-* gpl-.

108 5
;-'y‘ 104 -

. -<r
^ *■ * -lWv a

■ 1 50 
Sil

Przed^kongresem berlińskim bowiem, gdy się na | £artie rzepakn po 12 złr. 25 ct. ab Tarnopol, po 
serjo .zanosiło nastarcie Austrji z Rosją, Filipow ii złr 75 ct. ab Lwów, 13 złr. 15 ct. ab Tar- 
Protopopow mieli polecenie stndjować i ułożyć ' Ogólny rezultat był o wicie słabszy jak
plan e w e n t u a l n e g o  a t a k u  d y w e r s y j  
n e g o  n a  p 0 ‘ a d n i o w o  - w s c h o d n i c h  
g r a n i c a c b  A n s t r j i ,  za pomocą lotnego 
korpusu jazdy, artylerji i inżynierji, któryby 
wtargnąwszy do Węgier miał zadanie energi- 
cznemi podjazdami sparaliżować lab przynaj-

w latach poprzednich, bo wszystkie transakcje 
przedstawiają cyfrę około  ̂200.000 metr. cetna- 
ów. Ze Saksonji i Niemiec zakupiono bardzo 
mało zboża.

P a ry ż  31. sierpnia. Mnożą się oznaki, że 
nie myśli wcale o dymisjmniej o kilka tygodni npóźuić uszykowanie stra- i $ r * v n,e . m^ L i I x e n i n  r  .uJrD?18lnn.owanin 

tegiczne armji anstrjackiej w Galicji. Filipow j F a r r  y e g o  1 0  powieizemu G am  b e c 1 e pre
Piotopopow ułożyli ten plan i mieli go < wentu- j gabinetu, 1 pragnie utrzymania kon
alnie wykonać. Pułknk. Protopopów liczy 32 do 8ty^ucJl>
35 lat, ma słabowitą powierzchowność, i przyj Powodem wczorajszego wykolejenia się po 
lada rozdrażnienia dostaje nerwowego drżenia.! ciągn na drodze żelaznej, wiodącej z Paryża do 
Cierpiąc chroniczną słabość nerek i pęcherza, Marsyiji, <n ło wyrwanie szyn na przestrzeni 
ciągle prawie jest chory, ale mimo to odanacza pięciu metrów przez niewiadomych złoczyńców.

płacą

UO '(r&nkńwka .
"  ili-J ??«.-(iritjhi

i '»  -%r.
31 rebi-ń

29 sierpni*.

Keiiłft ^apier«w* . •
„ BYobrna . . •

ełofca . •
L -sv e r. <864 3*l« lo 

' „ 1860 4»L 600 złr.
’ ,, 18904°, lOOsfc

,, 1604 . .
„ » 1864 *1,
„ Ocwo-Reatea . .
Obugt bidemnfaoepjm. 

0«e»W e ..................
S^kcmńtkM..............
Gali;r;i«Rie . . , ,

321 -  
180 75 
310 
266

101 85 
96 40

101 85 
10? 40

102 76

103 76 

92 -

0:1 60

102 CO 
i OH -  
19 6C 
24 -

łądiR

r. 59
00 

" 43 
9 6' 
i 65 
' 26 

08 — 
00 50 

100

77 — 
77 80 
93 8* 

123 
131 76 
133 50 
1 5  7 5 
174 50

5 49 
5 50 
9 33 
9 56 
1 60 
1 24 

57 30 
99 60 
99 h

6 8 
~7 6*5 
93 70 

122 76 
131 26 
138 -  
175 20 
173 50 

30

106 50 
103 — 
102

Niire -suitrjaokie. ■ .
WyiiEo-eastrjaokie . .
iU ąa id t..................
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i,«dsaio(m»dskił . . . 
Wegiortkia . . .

,, z MfcOE. 1867 
Jbligl poi. kolei węrisr. 
itesta węgierska riota .

„ „z* kolej wtok.
Ak } bmktne*.

\nglo - amtrjaok. Banku 
Ziemski* kred. węgiersk. 
„ v , ji awiriaokie 
Zakład kred. AhwacLiwr.

11 v węgierskie 
jank depoiTtow^r . . . 

Tow. eskomp. mi. amfo. 
Gol banku kipotemego 

dla ban dl. iprz. 
\tiś!;re-wą» banka N.-B. 
Wied. Bankverein . .
O ^biuberk.................

Akcje kolei.
Ko!nj Albrechta , . . 

„ Alfóid-Fiusoe . . 
epluąH p*r. »s Dunaju 

Solej Elżbiety . . .  
póin. Ferdynanda. 
Franciszka Józefa, 
g. Karola Lndwika 
Koszyoko-Oder ber. 
Lwow.-Czer.-JasHi 
Fółsoo. - anstriaoka 

„ „ Lit B.
Rudolfa . . . .  
iiodm.og.-odzki. 
towarcyitwa państ. 
połudn. (Lombardy) 
Cieańtka . . . • 
węg. g. Lupkowska

L o

106 50

98 SO 
98 60 

138 75 
117 85
97 60

159 ro 
ifiO -  
260 26 
351 -  
47 60 

269 -  
365 -

331 — 
40 60 

110 60

• V-
Regi G ii Du-iara . ■ 
3reKi<vt?e Wiedeńskib 

Węgierekie 
*06 — ., Tureckie ,
102 Kredytowo . . . .  
101 50|Klary , . .

106 50 Żeglugi par. na Dunaju 
108 - -  Keriewioba . . . 
108 -  Kraicowekle . . . 
104 76 lliaetc Budy . • .
» ' - P a l i ł y .....................
93 — Bndolfa . . . .
98 — 9alau . . . .

183 86 St. Genoi i . . .  1 
117 70 8tt iBiawowaL >
97 — W aldsteina . . . 

W iadieobgritaa. .

159 2« 
248 -
2(9 50 
860 80 
347 — 
257 60 
850 -

830 
140 -
150 -

74 -  
419 -  
213 50 
2328 

191 25 
381 50 
149 - 
181 — 
280 — 
262 60 
163 76 
i67 — 
351 25 
i44  60 
247 60 
167 —

178 -  
617 — 
912 75 
2322 

191 -  
320 50 
148 -  
181 -  
229 26 
862 — 
Li» 26 
Jbć —
360 76 
144 
246 50 
166 -

117 60 
1?4 — 
122 —  
26 60 

182 26 
40 75

{żądają

112 60

20 60 
4* 60 
a * 25 
20 -  
51 75 
48 — 
85 70 
81 -  
48 -

OMigi phneatMum. 
Albrechta . . . .  
Elżbiety . • . . 
Ferdynanda nńtnoena 
Franciszka Józefa . 
Gal. Karola Lud. L k u
j i  »i 11 H. *1 
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Ciweinko-Ozem. I. Ew

.. n.
Sied.uJoąr jd  u- 
io le j państwowa 

„  pnłndL (LwiBbc.J 
„ Óła*. towar*. . 

Węg. gal. Lupkowsk t

W a l a ł y  
Dukaty ważne . .
20 frankówU . . 
Iasperjeły rosyjskie 
Funty ezterL angielek 
Liry tureckie A s i  
Srebro aa 100 d. . 
Kupony arebr >1 100 
Marki niefc. ac 100 mar. 
Buble papioruwe

112 
16 50 
20 25
40 *n
41 -  
19 BO 
51 81 
47 50 
Jb 40 
30 50 
41 70

93 50 
100 —

108 60 
75

96 50 
96 60 

1PO 
99 — 
92 76 

178 -  
184 
108 86 
98 60

5 69
9 88 
9 68 

11 78 
tO 7

67 65

Płmą

98 —
99 50 

106 —

99 50

96 95
96 — 
99 05 
93 06 
92 50

183 -  
10. 75 
38 —

5 57 
9 87 
9 61 

11 78 
10 67

57 66
126 -  174 60

Warszawa 27. sierpnia.

4'f.
117 —I
188 75 5*|t  Listy aaataw ae 1869
181 60 
86 -  

181 76 
40 W

Idący zastawca Ii 
kupot

4*|* In -tr likwidacyjne 
kupon

372 
91 76 

j09P 
K 40

096



P A R A S O L K I  letnie
u d  7S cnł. do mir. 1‘10
K W I A T Y

______ J r a n c u t w i e . _______

W S T Ą Ż K I  i P I Ó B l
do ubierania kapaluwy damskich, 
2091 18—0 4

DZIENNIK POLSKI

| 1 0 B S E X  f  p a r y s k i e  od
1 złr. 30 cnt. do 5 złr.

Z apał do znaczeni*, bawełnę fran­
cuską do haftu, krętą do hacz- 

kowanis, przędzę nioianą i baweł­
nianą do podwlekania.

■T .iście, środki, farby, rosa. bibułki, IM fin ia rd iah i, Poanlac, Medajlony 
-UZ pędnie, drucik, patyczki, szczyp- ATK. i inne najnowsze ząbki i kre 

czy ki i wszelkie dodatki do robie­
nia kwiatów.

■O pw ełnę P ottendjrfską, Estrama- 
■ w  durę, Matomatyozną, Wigonia 

na pończochy i skarpetki, 8-mio 
nitkcwą biał; i koloruwą.

pinki do robót friwolitowych, Pytel 
do zneczenia

Mioi szwajcarskie ao szycia ręczne 
go, Nici Clarca do maszyn, po­

czwórne na skarpetki; Nici na kłęb­
kach do robot friwolitowych

R ogi do sukien, brykle do gorse 
ów: raaełk*, naparstki, kredki, 

nożyczki z fabryk ^n-oentymetry, 
gielskioh

nziki M m uŁlar„ia, perłowe, me- 
w W  talowe, jedwabne i rogowe do 

snkień, (łuziozki webowe i niciane 
do koszul.

» gły do szyci i ręcznego i maszyno- 
- wego, oruty do robienia pończoch, 

Szpi ki angielskie i karlsnadzkie po­
jedyncze do włosów.

J edwab naapolitański do ręcznego 
szyoia, półjedwab do maszyn, kor- 

donek lo  korali, tf^zmaite potrzeby 
do snkień damskich i męskicŁ.

Poleca znany z taniości i donorowego towaru 
M AGA2 Y N  D A M SK I

M I L A  S f H E p S n E W
we MjU!owłe, ulica M alicka l, 4k.

™ Łaskawe zamiejscowe zamówieni: % wykonują się jak  najspieszniej i jak  nąjaknratniej*

A p t e k a  p o d  N n
ROSA PIĘKNOŚCI

Od wielu la t zaszczytnie znany środek upiększający płeć, 
zupełnie nieszkodliwy.

Cena flakonu 1 złr. SO cut. -wal. austr.

e b r a y m  t l r f t e m  2
W o d a  A n a t e r y y n o m a  d o  u s t

wyrobu a pteharza Z. Bncfeera.
Przy codziennem uiywaiiiu tej wody zapobiega się bolowf 
zębów najpewniej. Woda auaterynowa pozostawia nader przyjemną 

woń w nstach i wzmacnia dziąsła. — Cena flakonu 40 C t.

. B I W 1 G H 1  w e  ]
PR»«ZEK DAMSKI

wyrobu aptekaraa  Z. J tucltera, 
znpełnie nier,zb**dłlwy (pod gwarancją) wolny od mineralnych 

składników. Nadaje płci białość i gładkość.
Cena pudełka 5 0  ent, -wal. auatr.

L w o w i e  p d e c i t
COGNAC (koniak)

prawdziwy francuski 
w oryginalnych butelkach od 1 zlr. 50 ct.

P ig u łk i roślinne p rzeczyszcza jące  cukrowane,
aptekarzd. 25. Kuckera.

Wyłącznie z roślinnych składników sporządzone, przeciw zatwardzeniu 
hemoroidom, żółtaczce,  ̂ eżytom żołądkowym i t. p.

Cena pndełka 15 ct.

■W

P E R K U JM L Y
niemieckie, francuskie 1 krajowe 

w różnych zapachach.
FI ikon od 35 cnt. w. a. i uyżej.

Cenniki środków uniwersalnych i prsyrz^dó

A L f i O F O N
Pewny ŚTodete od boln zębów. Usuwa w jednej chwili 

najdotkliwszy ból nie psując bynajmniej zębów.
(Jena flakonu £50 out. -owal. austr.

w ehirargicznych ag żądanie gratis i franco.

EROWI ANKA
ś w i e ż a  z  M o n a c h i u m .

ą  2092 7- 0

przy nlicy Majerowskiej, naprzeciw Kasy 
Oszczędności. We śru ię  dnia 31. sier-We środę 

pnia 1881.

Wesele Figara
komedja w ficiu aktach p. Beaumarchais.

Ju tro : B w C d C C I O ,  opera korni 
czna w 3 aktach pp. Zell i Genee, prze 
kład Sygetyńskiego.

Poczatet o iodz. uół do 8mej wieczór,

Do Mim i Ęiilm
młodzież 7-

Mam zaszczy uiniejszem oznajmić, ii 
przyjmuję p a n i e n k i  na stancję z za­
pewnieniem im troskliwej „pieki, pom cy 
w naukach, a na żądanie lekcji muzyki

Paulina z  Popielów Gobińska. 
Bliższa wiadomość ul. Akademicka 1. 8

1 o r m ia ń sk i  
Ekstrakt kw aśnej zupy

w gomułkaeh na 32 talerzy zupy po 12 ct.

K I J L  I O Y  m i ę s n y
Kleczkowskiego l-ma z dziczyzny

i ptactwa . . . kilo" złr. 6.40
Kleczkowskiego II ciemniejszy „ , 4 80
SolkowsB^ego z dziczyzny „ ,  6"40
Ekstrakt mięsny Lieblsa, słoik

85 ct. i 1-60.
Różne soje i sc sy angielskie itp.

<094 p o l e c a  h a n d e l  1—0

Śt. Markiewicza
we Lwowie, w Rynku 1. 42.

Mam zaszczyt zawiadomić Szaco­
wnych rodziców, osobliwie zamieszkują­
cych lig ą  dzielnicę Lwowa, że z dniem 
1. września otwieram

FreblowsŁi oiróóei dziecięcy
przy ulicy Jagiellońskiej I. 17.

Staraniem mojmi będzie, aby odpo­
wiednio zasadzie tego przyjaciela dzieci, 
za pośrednictwem s'.wbodnych a pouczc 
jących zajęć, rozw jać umysł, kształcić 
serce, a korzystając z naturalnego pu 
pędu dzieci dc rucha i zabaw, i nadając 
tymże odpowiedni kierunek, kratałcić 
również i rozwijać sity fizyczne,, boć „w 
zdrowen ciele zdrowa dusza.® Ćwiczenia 
te odbywać się będą codziennie, wyjąwszy 
niedziele i święta od 9tej do -.szej rano, 
a ile atmosfera pozwoli na świeżem po 
wietrzn, w ogrodzie, bo nic tak korzy- 
■taie nie wpływa na rozwój duchowy 
fizyczny dziecka, jak błękit nieba, pro­
mienie słońca, zieloność drzew, słowem 
przyroda. Cziowiek im bliższy przyrody, 
tem bliższy Boga. Polecam więc zakład 
mój szanownym, dbającym o dobro swych 
dzieci rodzicom, zapewniając o mych naj 
lepszych chęciach i troskliwej nad po 
wierzoną mi dziatwą opiece.

W pisy odbywają się przy ulicy Ja ­
giellońskiej 1. 1/ codziennie w godzinach 
od lite j do lszej rano i od Scej do 6tej 
po południu. 2433 1—3

E m ilja  Szulaktewiczówna
egzaminowana kierowniczka zakładu 

Freblowskiego.

O s ł a b i e n i ,
p o l n c j e 9 i m p o t e n e  j a

leczą się trwale pod gwarancją przez
starszego Ic tarza sztabowego 

Dra M u l l e r a

M iracu lo -P repara ty
k.óre osłabionemu organizmowi przy­

wracają siłę młodości.
Depozytor: Karol Kreikenbaum. Braun- 

schweig. 23u4 6—9
Nieoszacowane lekarstwa te zyskały 

sobie w krótkim czasie sławę powszechną 
Używają ich teraz i zalecają najznako­
mitsze powagi medyczne. Obszerna roz­
prawa umiejętna o tem rozsyła się pod 
dyskrecją i franco za przesłaniem 40 ot. 
w mackach.

Studentów
na wikt i stancję przyjmuje pewny dom 
za mieroam wynagrodzeniem zapewnia­
jąc wygodę i ojcowską opiekę. Zgłoszę- 
nią ustna lub pi.emno 'rauco. N N  f  l a -  
nowsfcl I. 61, nl. Kyezakowua 
we Lwowie.

! ? f f •*' 14%  *» 
r f i l i j a L p .  §  f k f ,  i i  
■■ llisii?ia m  a - *  ■

KABOŁ BlttlBllI
we Lwowie

Pi lec* swój w najlep3ze gatunki 
kawy obficie zaopatrzony magazyn 
oraz zawiadamia, źe łaskawe zamó- 
w ^nia za pobraniem do każdej sta­
cji pocztowej franko I bez doliczenia, 
za opakowanie bezzwłocznie wysyła

K A W Y
kilo SantO . . . .  zł r . 6.48 

„ Pprtokabelo , 7.20 
,  Portoriko % 7 56
,  Jamaika • • • ,  7.92
a Kuba . . . •  „ 8.28
• Ceylon prawdziwej ,  8.64 
„ „ gruboziarnistej 9.—
„ » najwyśmienitszej 9.36

Powyżej wyszczególnione kawy 
odznaczaj się pyszną aro m ą  i wy­
mieć’ ;ymi sm akiem .

4 / *

4&
4 7 ,
44/,
4 7 ,
A
47,

I

JSa wzdęcia, hv«gy  
w żołądka, 

l i  e  m  o  r  o  i  (1 y ,
Zatkania,

cierpienia vątroMane i żółciowe,
uderzenia krwi 

d o  g ł o w y '  i  p i e r s i .

Sporządzone według specjalnego 
lekarskiego przepisu. 

G r ł ó  i v n e  s k ł a d n i k i  
ze szwajcarskich 

ziół medycynalnych.

Lepsze i tańsze niż wszystkie 
g o r żk ie  w ody.

L ekko rozw aln ia jące
Dla cierpiących wszelkich klas 

wieku przydatne.

Absolutnie nieszkodliwe.

Prospektów, które między innemi 
zawierają także liczne oceny ze sfer 

fachowych o skutkach i nieszkodli­
wości, można dostać gratis w niżej 

wymienionych aptekach.
Żądać rale?y wyraźnie p l g n ł e k  

S z w a jc H ra K ir l i ,  a p t e k a r z a  K j -  
» i ł " i a  B r a n d t a ,  który<h dostać 

można tylko w puszkach blaszanych, zawiera­
jących fO pigułek po M. 1, i w mnieszych puszkach na próbę po 15 pigułek za 35 fen. Każde pudełko pra­
wdziwy. h p i g u ł e k  M w a j c a r s f e l c l i ,  musi mieć na sobie powyższą etykietę, wyobrażającą biały krzyż

{Główny stlai

>
>

fortepianóŵ
>
>

szwajcarski w ezerwonem polu i j: odpis producenta.
Składy utrzym uią: we Lwowie aptekarze J. Nahlik, 

Dadleca Następcy; w Żurawinę Tomaszewski aptekarz.
Zygmunt Rucker i Jakób Baiser; w Żółkwi 

2424 1—0

W  i r y i s i y n  Zakładzie
wychowawczo -naukowym

mm Nleilzitoisfiej
p r z y  a l .  J a g l e l l o l i s k l e j  1. 7,
otwiera się kurh nauk e  dniem 8. wrze­
śnia, wpisy zaś i egzamina wstępne tak 
dochodzących jak i stale w Zakładzie 
umieszczonych uczennic rozpoczną się 
Jnia 27. sierpnia w gc izinach od lOtej 
do 2ej i od 4tej do 6tej.

Knrs przygotowawczy do egzaminu 
dojrzałości seminarjalnego otwarty zo­
stanie w razie, jeżeli się zgłosi odpowie 
duia liczba uczennic. 2597 6—I

PRAWDZIWA WODA
wynalatku 2134 20—0

pana Le SUETJR w  Paryżu

EAU ALLEMANDE.
Na s p ę l z i i n  piegów i liszai, za­

pobiega zmarszczkom, bieli płeć. Do 
nabycia w Paryżu u p. Gast-filier, 47 
rue de la Chaussee d’A ntia; we Lwo­
wie w aptece Mikolasoha i w magasy. 
naoh p i  Jahla i Strzyżowskiego.

P. Studentów
przyjmuje się na mieszkanie i wikt 
jakoteż pod troskliwy dozor rodzi­
cielski. Bliższa wiadomość pierwsze 
piętro, drzwi n» lewo, ulica Ohorąż- 

czyłna 1. 6, u p. Łozy,

Z a d z iw ią ją ttO  t a n i e  i  d o b r e
Plaldy podróżne 3-40 metra długości a i.6o

wysokości ciężkiej jakości z czystej web - 
po zlr. 5 sztuka. Towar niepedobający *... 
przyjmuje napowrót na własny koszt.

Sztvka m aterjl wełnianej dla średmego męi
czyzny na ubranie 3-10 m etry za 5 sir. bo

S ztuka lepszej m aterjl w ełn ian ej na ułia
nie za 8 złr.

Sztuka wyborowej m aterjl wełnianej na
ubrań’e za 10 złr.

S ztuka doskonałe] m aterjl w ełniane na
ubianie za 12 złr.

Materie kamgarnowe, rs ubrania, peruwien 
na zanutki, toskiny na płaszcze deszczowe

poleca 2429 1— 24

Jan  S tikaroffsky w Bernie,
Skład fabryciny. P róbk i franco. K artony  

* próbkam i dia k raw ców  nie frankow ane.

W niedokrewności, bladaczce i w 
patologicznych wypadkach braku 
regularności, udziela skutecznej 
pomocy M p e c js l i s ta  c h o r ó b  
t ą j e m n l c z y c h ,  p r a h i y c z -  
m y l e k a r z  m e d y c y n y ,  

r u r g l i  i  A k u s z e r j i

J a N  KURPIEL
p r i y  u l i c y  W a to w e j  p o d

1. 3 ,  I-sze piętro . 
Ordynuje od godziny 9. do 12. 

i od 2. do 6, 212' 36—0

J .

A  ST T Y K .  W A R N I A

i i i  P0B 1
we Lwowie, ul. Trybunalska l. 1

u aby w a książki w całych zbiorach 
.jako tez i pojedyncze dzieła we 

wszystkich językach.
Książki szkolne po bardzo przy- 

stępnych cenach
Na żądanie katalog Nr. I. gratis 

i fianco. 2431 l —i

OOOOOOOOOOOOOI 300000000900
O d z n a c z e n i e  1 1

Cztery wielkie medale zasługi i list pochwalny 
za środki liygjeniczno-kosinetyczne

o|o|
t o

mianowicie:
mycia twarzy, jest nieporównanym środkiem uo U

O
tA n s o e ,  używa się do

konserwowania piękności, flakon 60 ct.
B a lsa m  d e  M e e e a  znany powizeohuie i od wieków wypróbc-rncy 

środek do zachowana wdzięków aż do p śaej starości, słoiczek na 
jednorazowe użycie 4 złr.

P o m a d a  C h in o w a ,  wyrabia się z prawdziwej królewskiej kory chi- 
nowej i jest wyboi nym i wypróbowanym środkiem przeciw wytmda- iO  
nin włosów. — Wzmacoia cebulki y. iusowe, pobudza je do energi­
czniejszego odżywiania się i wytwarzama porostu, 80 c..

K r e m  gliC C  j u o w j r .  Doskonały ten środek używa się do gojeuii 
popękanych rąk, skórę miękczy i wygładza, 86 ct.

K r e m  z  b a l s a m e m  d e  Ś K e tJk a . Przywraca twarzy przejrzystość, 
delikatność i zapobiega tworzeniu się zmarszczek i wągrów, twarz 
odświeża, konserwuje i czyni ją  prawdziwie piękną, 1 złr.

K r o m  m i g d a ł o w y ,  używa się zamiast mydia, w tym mianowicie 
razie, kiedy skóra pęka lub łuszczy się. Krem migdałowy nadąje skó­
rze miękkość, elastyczność, a oraz znakomicie oczyszcza i wygładza 
skórę, 60 ot.

K r e m  r o ś l i ś m y ,  służy do wydelikatnienia i wybielenia rąk, usuwa
czerwoność i szorstkość skóry, 60 ct.

H r y s l a  t o a l e t o  a y  ;st bardzo dobrym środkiem do mycia twarzy 
i rąk. — usoby posiadające skórę delikatną i zdolną dc łuszczenia, 
pękania i czerwienienia, jak również do wytwarzania pryszczy, lisza: 
i wągrów, mogą używa, grysiku toaletowi go z bardzo dobrym skut­
kiem jako srodk3 łagoduego i znakomicie oczyszczającego skórę, eb ot. 

G o l d - c i e m ,  znany powszechnie środok, służy do wygładzenia i wyde­
likatnienia skóry na twarzy i rękach, bardzo donrze jest po umyciu 
się, nasmarować twarz gold-cremem a następnie wytrzeć bawełną, 
przez co skóra staje się miękką i bardzo delikatną, 25 i 60 ct.

JA N  IHNATOWICZ,
2090 4 - 0  6 magister faruaoji i chemik sądowy.
Fabryka we Lwowie. —  F ilia  w Krakowie, Sukiennice Nr. 20.

Główno składy w aptekach w Tarnopolu pp. Jaaragiew icza, w Sta­
nisławowie Steoher*. w Podh»joaeh Kajzykiewiozą, w Stryju l) ą» P.  
wikiego, w Przer j  n p. Nahlika, orat nabyć możaa we wszystkich 
piArwuprzęóuyoh jldepacb.2693 7- (R
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V Ukończony technik c. k. porucznik
“  poszukuje posady na wieś d

uczniów potrzebujących robić egza­
mina wojskowe.

Ukończony Politechnik, posiada 
^  języi francuski i conversacja. 
* niemiecki i muzykę na fortepianie 
pt początki. 8400 5 - 6

N Ui ończony Gimnazjalista pószu-
0 kuje posady do początkujących,
j| W ia d o m o ś ć  w  B i u r z e  J .  
£ B i r  t le g
jm Lwów, Eynek 1. 26. I. piętro 
n Biaro otwarte o^ S runo 
L do 1. godziny i od 2. do
1  7- P #  p o ł u d n i a .

Felicja z Wasilewskich

HBEBSO
p r z e n o s i  z a k ł a d  s w ó j

naukowo-wychowawczy
w y ż s z y

Da ulicę Kopernika, do domu z ogrodem 
w dziedzińcu 1. 17 piętro I.

Wpisy uczennic rozpoczynają dię 30. 
sierpnia, ki"-u nauk będzie otwarty 10. 
września. Gdyby się zebrała odpowiednia 
liczba uczennic, byłby urzą-lzony w 79, ■' 
kładzie, obok nauki w ośmiu klasach, 
kurs przygotowawczy do egzaminu doj- 
rzałoici dla kształcących się nauczy­
cielek. 2432 1—3

G alicyjski B ank  K redytow y
we I.W O W 1 I7  n l ie m  J a g ie liń s k a  1. 3 ,

- w y d a j e

począw szy od 1. styczn ia 1881

4°|0 A s y g n a ty  k a s o w e
z 3 0 -d n io w em  w y p o w ied zen iem , 

afcś w « g w i i t k  :e i n n e  w  o b i e g u  z n a j d u j ą c e  # i ą

Asyganty kasowe
począwszy od dnia 1, kw ietnia 1881,

będą oprocentowane

tylko po 4°|, z 30-dmowim ŵ powidzmlem.
Lwów dnia 1. stycznia 1881.

i B P y - W M o Ł t e s J
(Przedruk nie będzie opłacony. 2120 30—0 I

Towarzystwo wzajemnego kredytu
w e  L w o w ie ,

przy  ulicy Halickie) l. 13. I. piętro

i ej ftiulu! oszGzodnitia po 61
E:6ro otwarta codzinń, oprócz hiediiol i świąt 

w godzinach od 9. do 2. 5891 3—?

f Nowo otworzony handel materiałów i stła ś faDryczcy 
farb, lakierów, pokostu i chemikalij

J Ó Z E F A  H A N K E
w e  L w o w ie ,  B y n e k  3 9 ,  (dawniej cukiernia Ehrbarów)

poleca wszystkie gatnnki f  i r b  s u c h y c h  i o L J n y e h ,  
l a  śc ie r  6  ‘c ,  p o  a o s t u ,  Ł j Mł-y w tubach do robót artysty­
cznych, H U iiin y  do farbowania m aterji i kwiatów, l a r ć j  
r o ś l i n n a  dla pp ciiŁernlków i fabrykantów wódek, tudzież 
farby i ekstrakty larbiargkie, o l e j n i  jśe rjfO iz u t!  i e s e n c j e ,  
t r a n ,  o illw ę  1 s m a r a w l d f o  b e lK i J ^ k ie  c z *  m d ł o  
d r u h  a r s k i e ,  Ik  h ę  p i ó r o w ą  i  p o  K o s t  dla litografij, 
najlepszą masę woskową do podłn^., s z c z o t k i  do frotuwania 
i mycia, p ę z l e ,  b r o n z y  i z ł o t o  malarskie, m a s z y n k i  
lo tarcia far i jak  również do korkowania flaszek najnowszej 
konstrukoji. Wybór wężów gumowych (szlauchi) każdej o bjętości, 
s m o ł ę  b r o w a r n i c z ą ,  ś r u d u l  d«  K l a r o w a n i a ,  oraz 
1867 wszystkie artykuły dla browarów i gorzelń. 9—10

A N N Y  S M U T N Y  W WY
p r m y  u l i c y  S j k * t u * k i e j  l .  1 7  J

Jnż p >zeszlo 97 lat listniejacy 1 powiększony, a owego ] 
rzetelnego psstępywanla tato w kraju JaK 1 zĄgranlcą \  

zaszczytnie znany, f
poleca S/. P. największy wybói fortepiarów, pianin i fisharmunij od pier­
wszorzędnych f.diryK.-Btów, która po cenach fabrycznych z lOcio-letnią 
gwarancją i z opuizczemom rabatu ud eon fabrycznych sprzedaje, jak nnj- ^  

taniej w y p o ż y c z a  i stare w zamian przyjmuje. J
Polecam się łaskawym względom Szanownej Publiczności ił

2323 2—4 uniżona AIMlNrAL & M . U T N A  WWA. y
•w.’1v w v \ ł w w w w i  ^ * ,^ 3  * * * * *  wr m
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NOWE ŁAZIENKI „DIANYu

ir« Lwowie, p r*y  oWcy S łow ackiego 1. 2. 
u r z ą d z o n e  2  w y g o d ą  i  e i o g n n c j ą .

CENY NASTĘPUJĄCE:
W anna po rce lanow a z tu szem  i o g rzan ą  b ie liz n ą  1  J r .  —  ct.
W anna  m arm u ro w a z tuszem  i o g rza n ą  b ie liz n ą  —  9 0  ,
W a n n a  cy n k o w a ja su t po le row yna . . . . .  —  a 4 5  ,
W an n a  m e ta lo w a ( e m a i l ) .................................................—  a a

Do Abonamentów n a  10 kąpieli d o d a je  s ię  dwa bilety wolne.
K ąp ie le  s ia rczan e , że lazn e , m y d lan e , słodow e i hydropa- 

ty czn e  z n ac ie ran iem , sp o rzą d za  s ię  n a  ż ą d an ie  w ed łu g  um ow y, 
rów nież  d o sta rcza  się  K ąpieli do  dom u. 1108 101 0

Ces. król. nadworny fabrylant bielizny

~ m .  f  b  ł
W  HOTELU ANGIELSKIMI

we Lwowie, obok cukii rni p Rothlandeia 
pozwala sobie podać do wiadomości, że po cenach fabrycznych z n  *c z d i e  

z e l ż o n y c h  s p r z e d a j e

p ł ó t n a ,  b f e l i s n ę  d a m s k ą  1 m ę s k ą
t u d z i e ż  t o w a r y -  p o i o s i o a z k o w e .

Każdy ma sposobność dobrego towaru taniej niż gdzieindziej dostać. 
Koszule męskie z Szyfonu, Oxfnrtow9 płócienne albo prawdziwe kolorowe r kre- 

tonu, k»żoej miary, po , złr. 1, 1.69, I
Kalesony męskie, płóoieur« albo wełniane po . . . złr. 1, i-6b, 2
Szkarpetki gładkie biała lnb kolorowe pól tnzina po . . złr, 1, l.BG. 9
Kaftaniki od potu i dziergane męskie lnb damskie po . . z 'r. 1. 2
Kołnierzyki damskia poczwó-ue każdego fasonu 6 sztuk po . złr 1
Kołnierzyki męskie: Arcyksięoia uinooln, bcbiller, Majtek, Florenze,

Bisaiark. Hanz, Richter eto. pół tuzina po . . . «łr. 1
Manszety męsk e lub damskie każdego fasonu pół tuzina pc • złr. 1.60, 2
Koszule urmakie z Szyfonu lub jrfóoienne gładkie, z fr ćoczkami ]

albo haftowane po . . .  • złr. 1.60 2, 3
Damskie kaftaniki nc.one z obrąbkiem lub haftowano, bardzo

cienkie po
Rumbnrgskie płócienne obusteozki do nosa 6 sztnh po 
12 sztnk chusteczek do nosa z kolorowemi braegtm i po 
6 sztul płócionyoh kolorowych ohusteozek do noga dla 

jącyo) tabakę po 
6 par damsk.oh pońozooh białych po .
6 par damsk.ob pońozoch kolorowych nicianych po 
Obrus na 6 osób z białego damastu sztuka po 
Obrus do kawy na 6 osód płócienny sztuka po . 
Sarwety białe z damastu w kwiaty 6 sztuk po 
Serwety der rowe białe cienkie 6 sztuk po
▼a . _ - L  j  — A a  a  o f  n  fl ) n  er i n  1 1 / rv/łRęozn;t i  z damastu długie l 1/, Jokcir wfed. 6 iztnk po 
Ubrusy płóoienne damaatowe na 12 < «ób po 
Najprzedniejsze kaftaniki dla dam z bogat, h 

t webowe 60 łukoi wiad.
10 wiedeńskioh łokci po 

Płótno lumburgakie i B|, szer. 30 wiad. ło*oi dług

Najprzedniejsze kaftaniki dla dam z bogat. haftem 
Romburgskic płótna webo we 60 łokci wiad 
Bumbnrgska weba 40 wiedeńskioh łokci po 
Płotno ru—1 iiroulrio i ®l. ?,fl nriaH

Zł'1.1, 1.50, 1.-5 
zh .il.60 , 2, 1.50 

złr. 1.60
zażywr

. złr. 1 60, 2. 2.60 
złr. 1, 1.60, 1 

. złr. 2.76 
złr. 1.50, 2 

75 ot złr 1, 2 
złr. 1.75, 2 

ah i  
. złr. 2.60 

złr. 8, 8.50, 4 50 
. złr. 2.60, 5.60 

. uo . . złr. 20
złr. 14—16

  „  . Ir szer. 30 wiad. łoiroi dług. po . złr. 10, 11, VI
Szyfon^ najlepszy g ttun  )k metr oa . . . . cnt. 20 do 3f
Prześcieradła płócienne bez obrąbka 6 sztnk po . . złr. 15
Spodnioo filoowa. Moire czarne lnb bisłe s-.od luce dsmsk. po złr. 2, 2 /0 , 3.50 

Odbioroy towarów w wysokości 20 złr. otrzymają d ak m o  i  sztul naj 
przedniajszvch serwet damaitowych. 1819 10—12

H T  Z a m ó w i e n i a  i  p r o w i n c j i  o d s y ł a m  p o c a t ą .  ' W

JL>la PJP. m y ś liw y o b .
niezawodne

PATRONY
kalibry 10.— 12.— 1 4 .-  1 6 . -  18.— 2 0 .-  2 4 - -  28.— \

złr. 2.26. 1.80. 
k al ibry 10.— 19-

1.69. 1.35. 1.85. 1.35. 1.35. 1.35. | 
14.— 16.— 1 8 .-  2 0 . -  24—  28.-

L 3 .lC 3 .S t6 r  z r. 2 /  0. 2.—. 1.80. 1.70. 1.70. 1-70. 1.70 1.70.J
Ig lic o w a  T e w c l ia e m  I  D r e y « e g o  po cenach fabrycznych. 
fl,;jrsybitlŁV filcowe, kartonowe, i tłuszczone do wszystkich

kalibrów.
Patrony rewolwerowe i do sztućców pistoletów F i o b e r t a  

jak również wszystkie potrzeby myśliwskie
poleca najtaniej 2395 8—6

Gita? mim uroni i mnni nNnut
ALF3E0A DZIKOWSKIEGO

we Lwowie, ulica K a ro la  Ludw ika 1.1.
Zamówienia uskuteczniają się bezzwłocznie.

Cenniki z kalendarzem myśliwskim na żąfanie f r a n c o .
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